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Wychodzi w Krakowie SEN 

codziennie o godzinie 8 ½ rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 

Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
w KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w księgarni JÓZEFA CZECHA 

Rynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają się « 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na 
cyjne pieniądze“. 


przy Głównym 


franco pocztą wprost do BIÓRA 
kopercie „prenumera- 


na przyszłćj sess; i - 
łożyć obiecał , jest nader ważnym w polityce we- 
wnętrznej Anglii krokiem. Jakkolwiek bowiem 
niezdaje się, aby przygotowany bil stanowczą 
w instytucyach angielskich zaprowadzić miał zmia- 
nę, zawsze jednak jest on koncesyą , i koncesyą 
w kierunku programatu stronnictwa radykalnego, 
którego wybory powszechne ostatecznym są wy- 
razem. Zadnej wątpliwości nieulega, że radyka- 
liści mają ułożony programat, którego się z nie- 
słychaną trzymają wytrwałością. Ma on na celu 
zupełne przeobrażenie w konstytucyi spółeczeń- 
stwa angielskiego, a jeżeli oznaczony jest co do 
celu, może nawet i co do sposobów dostąpienia 
rezultatu, to wszakże nie jest określony co do 
czasu , w którym stronnictwo urzeczywistnić go za- 
mierzyło. Jest bowiem w charakterze ludu an- 
gielskiego pewien takt polityczny, który od gwał- 
townych środków i wstrząśnień, każde wstrzymuje 
stronnietwo i sprawia, że wszelkie reformy są 
rodzajem kowpromisu między przeszłością i tera- 
źmiejszością, i nienoszą na sobie cechy rewolu- 
cyjnej. Takowvm kompromisem była także pier- 
wsza reforma elektoralna przed niejakiemi dwu- 
dziestą laty przez Whigów, a mianowicie przez 
hr. Greya przeprowadzona. Zmieniła ona w pewnej 
i to małćj części instylucye wyborcze, starając 
się o zaprowadzenie pewnćj równowagi przez 
zmianę władzy wyborezej, a raczćj przez od- 
danie głównego na wybory wpływu w inne rę- 
ce aniżeli te, w jakich dotąd zostawał. Nowy 


ten systemat nadwerężył siłę arystokracyi angiel- 


skiej a nieukrócił wcale nadużyć. Przypatrzmy 
mu się bliżćj. 

i ze h 
1 wyborców; jedni Arne 110 
dzy z miast, czyli z pewnych ognis wi 7 70 
rów ludności po angielsku boroughs zwanych. Aby 
być wyborcą w hrabstwach, trzeba było posiadać 
część gruntu czyli ziemi. Nie o to szło aby mieć 
dobra i to obszerne; malutka cząstka wystarczała, 
ale trzeba ją bylo posiadać od samćj korony. 


\ 


CIĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


0 RÓŻANYM STOKU OKOŁO GRODNA 


0 CUDOWNYM MATKI BOSKIEJ OBRAZIE 
i słów kilka o Korsakach. 


Chrystus Pan wysylajgo Apostołów uczniów swoich im 
iich ów feu Mi nauczania narodów, razem tóż dał 
łaskę i siłę czynienia cudów. Apostołowie 8 więci jen 
scy uzdrawiali chorych, przywracali wzrok ślepym, słuc 
głuchym. Jeżli taką moc dał uczniom swoim, 0 jakże 
większą, nierównie udzielił swój Matce. Wszystkie łaski 
przez Świętych Pańskich wszystkich męczenników wy” 
znawców poczynione, nigdy się nie zrównają tym, które 
się działy i dzieć będą za pośredaictwem Nejświętszój 
Maryi Matki Bożćj. Ma moc wszystko zjednać i sprawić 
dla Syna swojego; wszystkie Jój niebieskie i ziemskie 2y- 
wioły cześć oddają ). Cierpienia, kalectwa, bierze na 
siebie. Nikng one — Marya bowiem wszystkie uzdrawia 
niemocy. Chorych w nagrodę cierpień ich zbawieniem 
obdarza 7). Jest kwiatem lilią najczystszój białości, czyst- 
sza u fl sami Aniołowie. = wśród zeschłego wieńca 
ludzkości grzesznój — 8* azka zielona wydała owoc a 


1) Mariae omnia elementa parent. i 
2) Certissimum salus infirmorum salvans ex corruptione ad 


galutem reducens Maria. 


Kraków 15 Stycznia — Niedziela. 


d reformą miała dwie klasy czyli ' 


Rok 1854. 
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Przyjmają się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEzwy wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp. ] 5 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłatą 

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 3 grosze — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 

x Lis ty 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów. 

Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


Takie jest bowiem pochodzenie, własności w An- 
glii od czasów podbicia. Prawo do przywileju 
wyborczego, bo istotnie przywilejem nazwać je 
można, stawało się jakoby owocem i spuścizną 
zwycięstwa. Każdy mieszkaniec hrabstw, który 
kawał swój ziemi posiadał z drugićj ręki, to jest 
w moc jakowego aktu z Jand/ordem lub jak mówi 
prawo angielskie dy copyhold (prawo lenne) 
był naturalnie wykluczony z list elektoralnych. 
'Nienależał do rasy, która kraj podbiła, obcym 
przeto rządowi zostać był powinien. W miastach 
zaś czyli borouyhs, prawo wyborcze innym pod- 
legało warunkom, które się stósownie do miej- 
scowości zmieniały. W Londynie naprzykład i 
w Liwerpoolu trzeba było być na to freeman 
czyli członkiem korporacyi municypalnej. Należało 
się zaś do miasta ciły przez urodzenie, termino- 
wanie, bogactwo lub zaszczyt adopeyi. W innych 
miastach inny był sposób zostania wyborcą. Do- 
syć było mieć dom, co według przysłowia, a ra- 
czej komentarza narodowego domyślać się kazało, 
że właściciel ma za co ugotować sobie zupę. I 
ztąd też wyborców takowych potwakopers na- 
zwano. 

Prawo to wyborcze wyszło niejako powiedzieć 
można z wnętrza przeszłości, i zaczęło być wa- 
dliwem wtedy, gdy przestało zostawać w har- 
|monii ze spółecznością angielską. Przestalo zaś 

być wiernem własnemu pochodzeniu, a przynaj- 
' mniéj tym żywiołom, które je natchnęły, Czas 
zdar? z niego pierwotną cechę. Zasługą jego 
przed kilku wiekami i usprawiedliwieniem w 0- 
czach historyi było to, że poruszało wszystkie 
siły spółeczne. Dziś wiele życia bardzo zosta- 
wiało po za swoim wpływem. Anglia bowiem 
tak jak inne narody, znacznym w ostatnim wieku. 
uległa zmianom. Nowa siła, to jest industrya po- 
| wstała; bogactwo przeszło z rąk do rąk, ludno- 
ści nawet jakby rzeki jakie przeniosły się z miej- | 
sca na miejsce, nowe miasta wystąpiły jakoby | 
1 ziemi, kiedy znów dawniejsze jakby się zapa- 
diy i w wielu miejscach ruiny tylko przedstawiają. 
Czas powtarzamy sprawił tę rewoiucyą, do któ- 


Widziano w hrabstwach ludzi bardzo bogatych, 
którzy niemieli udziału w wyborach, albowiem 
nieszczęście chciało, że dobra posiadali od ja- 
kiego lorda a nie od korony; gdy tymczasem tuż 
obok nich właściciel mizernego kawałka ziemi 
powołany był do sejmików wyborczych. Niemo- 
żna było powiedzieć, że głosowała własność. 
Podobnież i w miastach freeman ubogi i zgło- 
dniały powołany był do wyborów, gdy tymcza- 
sem najbogatszy rękodzielnik do takowych nie- 
należał, bo niemiał prawa burżoazyi. Niektóre 
z miast dawnićj kwitnących, które lichemi zostały 
mieścinami, przechowały były prawo wysyłania 
członka na parlament. Te to mieściny nazywano 
rottenbourghs czyli „zgniłe miasteczka“ , o któ- 
rych tyle w swoim czasie mówiono. Posyłały 
one członka do parlamentu, gdy tymczasem Man- 
chester i Birmingham nie były reprezentowane. 
Arystokracya opanowała naturalnie wszystkie te 
krzesła w parlamencie i wysyłała sama siebie 
lub też kogo chciała. Niema przyczyny wyliczać 
wszystkich ztąd powstałych nadużyć, wspomnieć 
tylko chcieliśmy podstawę systematu wyborczego, 
który przeszłość Anglii była zapisała, i który 
nienaruszalnie przetrwał był przez wieki aż do 
reformy wspomnianćj hr. Greya i jego kolegów. 

W reformie tćj utrzymane zostały dwie kate- 
gorye wyborców, te same i z temi samemi głó- 
wnemi warunkami; tojest że dzielono zawsze wy- 
borców na wyborców z hrabstwa i wyborców z miast 
czyli ze środków ludności. W hrabstwach zosta- 
wiono prawo głosowania właścicielom gruntowym 
rozszerzono je tylko na wszystkich posiadaczy 
gruntu, z którego mieli 50 funt. st. intraty, czy- 
liby go posiadali za kontraktem czyli też tylko 
tak długo, jak się właścicielowi podobało. W mia- 
stach zaś nadano prawo głosowania wszystkim, 


którzy zajmowali dom intraty 10 funt. st. Inni 
mieszkańcy przechowywali swój przywilej, który 
im nadała była ustawa lub zwyczaj jak się komu 
nazwać podoba. Wszelkie tylko ogniska czyli 
środki ludności niemające 2000 dusz w swym za- 
kresie, przestały mieć prawo wysyłania człon- 


rój prawo elektoralne zastósować się niedawało. | ków do parlamentu knazywano je po. angielsku 


tym jest Chrystus, z którege poszło ludzkie zbawienie. | braz ten nawrócił się, został katolikiem. Z wielą innemi 


Z kwiatu panieństwa Maryi wyszła latorosl, Z tój druga, 
to jest, zbawienie nasze. Dla tego przecudna jest wo- 
nia jój. Najświętsza Marya! Ci którzy Ją wielbią i ser- 
decznie blageja, serca ich przejęte są tój woni uro- 
kiem. Modlitwy na cześć jéj zowig Różańcem, Wieńcem Róż 
niaprzekwitłych, prze”udną won 4 do Nieba płynących. — 
Mędrzec Pański mówiąc o Maryi, zowie Ją pachrącym 
balsamem, wybraną mirrg ). Pod Jój obroną i opieką 
niemasz niebezpieczeństwa i nagłój śmierci. Miecz się 
nieima, ogień wygasa. — Szkaplerz święty mocniejszym 
jest od żelsznćj tarczy, kule przelatują z dala. Tward- 
szą jest pierś wiernego Jéj sigi, jak pierś stalowa ®). 
Pełną jest miłosierdzia tój ikliwój macierzyńskićj czułości, 
dla wszyskich najwyższych s*0ich nieprzyjaciół 5). Chwała 
Jéj na ziemi jest tylko jakby przedsieniem Jój sławy. 
Wielbig w Niebie Ją aniołowie. Ta cześć w Niebiesiech 
Maryi wielka i wziosła jest). Ta Marya słynąc wszędzie, 
słynęła i słynie w Różanym Stoku, trzy mile od Grodna. 

Obraz cudowny Matki Bosk éj Różannostockićj był po- 
czątkowo przez artystę Lutra malowanym — malując o- 


3) Sicut cinamonnum et balsamum aromatiscens quasi mirrha 
electa dicta Sauvitatem odoris z 

4) Ego murus inexpugnabilis sche habens propugnacula. 

5) É. Brigida największa Jéj ucieczka, mówi o Maryi, Ple- 
na misericordiae ac charitate pessimo inimico suo misericordiam 
exhiba ut si humiliter deteret- 

6, Etiam Angeli non sine magna et sonore voce verba. Ga- 
Wrielis identidem. decantant. 


tego artysty obrazami dostał się do Szczęsnego Tyszkie- 
wicza Stolnika Derpskiego, przez lat siedm w jego domu 
w Różannym Stoku bez żadnych cudów zostawał. Były 
w ówczas rozmaite wojny — działo się to za czasów Ja- 
na Krzimierza. Na górze w Różannym Stoku stał krzyż. 
Uchodząc od niebezpieczeństwa wojny z Grodna pobożny 
świętobliwy Kapłan, oddalał się na wieś.. Przewoził go 
pewny kmiotek kowalskiego rzemiosła. Gdy nocowali 
w Różannym Stoku, nim się wybrał woźnica, ksiądz po- 
dróżny wyszedł na drogę przed nim pieszo. Zbliżywszy 
sig do Góry około krzyża, upadł na ziemię, zaczął sig mo- 
dlić i płakać. Woźnica gdy nadjechał, pytał go o przy- 
czynę, powiedział mu Kapłan — jekoby miał widzenie 
wielu cudów i łask, które się na tóm miejscu spełnić mają. 
Nikt jeszcze o obrazie Matki Boskićj niewiedział. Gdy 
już zasłynął cudami i kościół przez Tyszkiewiczów zo- 
stał ufundowanym, ujrzawszy kmieć ten kościół wspa- 
niały opowiadał przepowiednią już zmarłego w ówczas 
Kapłana. Było to około roku 1660, trwały wielkie i dłu- 
gie wojny przez lat 7, Tyszkiewicz sprawą zajęty rycer- 
ską na wojnach się bawił, jako rotmistrz pancernćj cho- 
rągwi. Żona miała ten zwyczaj codziennie z rodziną i 
czeladką odmawiała 2 rana Różaniec, czasu Nieszporów 
Godzinki przed obrazem Matki Boski6j. Jednego razu siedm 
wieńców zeschłych, któremi ubrany był obraz ten, zazie- 
leniało. Odtąd dla większego uszanowanla, obraz prze- 
niesiono do osobnój komnaty; o tóm doniosła mężowi. 
List ten gdy czytał głośno, Żołnierz usłyszawszy, pobiegł 
do mocno chorćj Żony swojćj, mówiąc: oto się zjawił cu- 
downy Obraz w Różannym Stoku, ufuj i wierz, i uzdro- 


CZAS. 


disfranchised tojest ogołocone z swobód. Te zaś | ciągu owych lat dwudziestu, odkąd istnieje re- 


miejscowości, które miały muiej niż 4000, nie 
mogły być reprezentowane w parlamencie tylko 
przez jednego członka. 

Reforma ta, pomimo tego że uważana sama w S0- 
bie skromne miała proporeye, jako reforma wiel- 
kićj jednak była wagi. Uderzyła bowiem na nie- 
tykalug wiekową instytucyą, arcyważną, a przez 
rozszerzenie prawa wyborczego ezyli owego przy- 
wileju, jako też przez zniesienie przywileju w nie- 
których miastach, posunęła się niejako ku owej 
równości polityczućj , która jest idealem teoryj ra- 
dykalnych, a oraz umniejszając wpływ w wybo- 
rach głównej siły narodu angielskiego, tojest ary- 
stokracyi, osłabiła i nadwerężyła moralne gra- 
nice władzy, a według nas rękojmię prawdziwej 
wolności W. Brytanii. Miała też następujące skutki: 
stronnictwo radykalne uważało ją za zwycięztwo; 
stronnictwa wszystkie od tćj chwili chwiać się po- 
częły, zmuszone do szukania podpory w niewła- 
ściwych w parlamencie przymierzach; co znów 
zmuszało niejako koronę do zabierania coraz więk- 
szego wpływu, którego jćj arystokracya ustępo- 
wała tem chetniej, aby się ten w inne szkodliw- 
sze wedfug nićj nie dostał ręce. I otóż zerwanie 
z wadycyą, której celem sprowadzenie pewnćj 
harmonii z wymogami chwilowemi, miało wła- 
ściwie za skutek pewne objawy rozstroju w spó- 
łeczeństwie, które od tćj chwili coraz większe 
przybierają rozmiary. 

A jednakowoż, jak powiedzianćm było , reforma 
samą w sobie była 18 był to tylko kom- 
promis między siłami przeszłości i przyszłości. 
Prawo wyborcze było niejako tylko oczyszczone 
zniektórych anomalij i nadużyciów, przechowywało 
bardzę skrupulatnie swoje pochodzenie feudalne, 
tojest wypływało z ziemi, a nie z człowieka. Lecz 
reforma była niestety na tćj drodze, na którćj raz 
krok postawiwszy, zatrzymać się prawie niepo- 
dobna. Argumenta, które przy tćj pierwszćj re- 
formie uznane zostąły za słuszne, służyć mogły 
a nawet może musiały do następnych. Koncesya 
przez część arystokracyi zrobiona, była równią 
pochyłą. Nieotrzymali przez nią Whigi co sobie 
założyli, raz dla tego, że druga część arysto- 
kracyi tojest Torysy, postarali się wpływ swój i 
w tem położeniu rzeczy utrzymać, choćby nawet 
za pomocą intryg, powtóre, że radykaliści spo- 
strzegli się wkrótce, że zażądać mogą więcćj 
w imieniu loiki, powody bowiem do tćj pierwszej 
zmiany nie ustały wcale. Miejscowości mające 
2000 mieszkańców, reprezentowane przez jednego 
członka, a mające 4000 przez dwóch członków 
w parlamencie, stały się ogniskami intryg. Nad- 
użycia tak zwanych „zgniłych miast* nieustały, 
tylko na inną przeniosły się scenę. Ruch ludności 
w Anglii jest tak nadzwyczajnie szybki, że w prze- 


kiego do Grodna, 2,8 
Aan Stos przejeżdźał — niewiedząc kto tam mieszka, 
co się tom kiedykolwiek dziać mogło. Zatrzymał się na- 
gle, zdawało mu się wi ‚AR, | Sws 1 
jednym punktem domu, Ta światłość unosita się ku Nie- 
bu, z Nieba już większą spływała na ziemię. Na górze, 
gdzie stał krzyż, widział jakoby  wzniesbny wspaniały 
kościół okryty różami. Tem widzeniem zachwycony wstę- 
puje do dworu, w tój chwili zastał wszystkich zgroma- 
dzonych odmawiających przed Obraz em Godzięki o Nie- 
poklaanem poczęciu Najświętszój Maryi Panny. Dowiedziaw- 
527 Się o wielu cudach, pojef tajemnicę Swego widzenia. 
Podziękowawszy Bogu za nieograniczoną Jego chwałę na 
kaźdóm miejscu, niemnićj w prywatnym domu jak w kla- 
sztorze — widząc swieins imię Tyszkiewiczów , niemniój 
w sławę, jak przezacną rzadko równą, szczerą, prawą 
pobożność okwilujące i bogate — pobłogosławił temu do- 
mowi i do klasztoru miał wyjeżdżać. Wyjechać jednak nie 


forma, wiele miast powiedzieć można powstało, 
a w wielu bardzo ludność powiększyła się w dwój- 
nasób, Jest dziś przeszło sto miast, które maj 
przeszło 5000 mieszkańców, z których jedno ma 
40,000 inne 20,000 itd. które nie są reprezentowane, 
stojąc tuż obok mających 2 lub 4 tysiące mie- 
Szkańców a przechowujących swój przy wilej. Cóż 
więc dziwnego, że wystąpiły żądania nowej re- 
formy, które jak wiadomo , lord John Russell w r. 
p. uwzględnić nowym bilem obiecał, 

Lord John Russell był rzecznikiem w ministe- 
ryum hr. Greya projektu reformy, wnosił go do 
Izby niższćj. Mniemać zatćm można, że nauczony 
doświadczeniem, będzie się starał zostać pośre- 
dnikiem bardzo ostrożnym, i że ta nowa reforma 
nowym będzie powtarzamy kompromisem. Zostaną 
zawsze dwie klasy elektorów: hrabstw i miast. 
System elektoralny nieobierze jeszcze za zasadę 
ludności, ale liczba reprezentantów dla każdćj 
miejscowości od zwyczajów dawniejszych zależeć 
będzie. Przedmiotem Zmiany będzie odjęcie nie- 
którym małym miejscowościom prawa reprezen- 
tacyi, a powołanie do tegoż pewnćj liczby miast 
w parlamencie dziś nieobjętych, Szacunkowość czyli 
census elektoralny będzie utrzymany z małą bez- 
wątpienia zmianą. W dyskusyi dwa główne pun- 
kta zapewne przebijać się będą, punkta tyczące 


się interesów a nie teoryi. Trudno bowiem przy- 
puścić, aby już teorye głosowania powszechnego 
zajmować miały parlament angielski, lubo jak | 


wiemy znajdują się już i tam głosy, które prawo 


filozoficzne do konstytucyi angielskiéj wprowadzić , 


by sobie życzyły. Lecz tym może razem jeszcze 
dyskusya ograniczy 4 1 na tem, kto ma nabyć 
prawo reprezentacyi, a kto je ma utracić. Walka 
będzie między hrabstwami życzącemi sobie więk- 


szego w niej udziału i miastami reklamującemi | 


toż samo. Włościanin stanie naprzeciw rolnika i 
robotnika. Sądząc z charakteru ludu angielskiego, 
taki będzie proces reformy. Anglicy nie zapomną 
pięknych wyrazów Burka: 

Mamy w naszej konstytucyi skarb nieoszacow any. 
Źródeł skarg naszych szukać nie należy w konsty- 
tucyi, ale w własnóm naszćm postępo »aniu. Szczę- 
ście nasze którego używamy przeciwnie winniśmy 
konstytucyi, winniśmy go nie jednemu stronnictwu, 
lecz ogółowi. We’ je temu cośmy przechowali, 
jako też temu cośmy dodali. Piękne ta jest zadanie 
dia naszego patryotyzmu, aby dobra te mieć w nie- 
tykalnćj pieczy. Niechcę w tych słowach wykluczać 
wszelkich zmian, któreby się koniecznemi okszady, 
lecz celem ich wieno być zachowanie dzieła prze- 
szłości. Nieschodźmy nigdy z Ścieżki ojców naszych, 
naprawiajmy o ile być może gmach, który nam zosta- 
wili, ale strzeżmy się w stylu jego jakie;kolwiek zmiany. 

Bądź co bądź skutek reformy którą lord Rus- 
sell ma przeprowadzić, jakkolwiek w tćj samej 
kolei pójdzie co hr. Grey, nierównie dla Anglii, 


mógł. Niepojmował jako się to dzieje i czóm się to stało — 
uczuł wolę Boską, aby to wszystko objawił co wi- 
dział Tyszkiewiczowi. Szczerze to wziął do serca Szczę- 
sny Tyszkiewicz i zona jego, wielkiej świątobliwości i cnót, 
Eufrozyne. Na miejscu wskazanćm wznieśli wspaniały 1 
wielki kościół w Różannym Stoku. Odpowiednym był i 
stösownym do chwały Bożój i do sławy zasług Tyszkie- 
wiczów imienia. T 

W domu jeszcze Rożannostockim słyszano przed obra- 
zem tym pienie Anielskie, Głesy tego choru tylko Eufro- 
zyra Tyszkiev iczowa i jedno dziecię słyszały; jakby głos 
z Nieba tylko cnotliwa i świątobliwa N.ewiasta i niewinne 
dziecię usłyszeć zdolne, Nakoniec gdy pkończone Ło- 
ściół, tak był wspaniałym, że 20,000 iudu mógł pomieścić. 
Roku 1663 w sem dzień w Niebowzięcia N, M, Penny w pro- 
wadzono do k sci, de solennie XX. Dominikanów i oddano 
im ten cbraz. Na pierwszym nieszporze czasu spiewania 
Salve Regina, wielki był placz, wzruszenie, tryumf li- 
cznie zebranego z Litwy ludu. Modlitwa porusza Niebo. 
Czesu tój pieśni i modlitwy, ujrzano j*kby Żyjące Matki 
Boskiój wejrzenie. Niebieski promień z nieba spadł na 
chór ludu; upedli na ziemie wszyscy. Był to cud wielki 
a bardzo szeroko rorstawiony pO csi Litwie eż do dziś 
dnia, Oczem wznawiając pamiątkę, chwalmy Boga w nie- 
zmiernych cudach Jego na wieki. Do ozdobienia kościo- 
ła tego przyłożyli się wielce sławni na Litwię Korsako- 
wie, XX, Dominikanie wydając książkę 1760 r. o Rożan- 
nymstoku w lat sto po fandacyi Rosannostockiego kościo- 
ła, poświęcili książkę te Imieniowi Korsakow. 

(Dokończenie nastąpi). 

FZ" 


tojest dla wewnętrznćj harmonii spółeczeństwa, 
będzie szkodliwszy. Będzie to reformą niby libe- 
ralna, na której jak to często bywa, samą tylko 
wolność szkoduje. Zapominać bowiem nie trzeba 
w jakim stanie znajdują się dzisiaj stronnictwa 
angielskie. Niema już prawie ani torysów ani whi- 
gów, a gabinet który się tylko li przez takt wro- 
dzony Anglikom utrzymywał, zależał niedawno 
od kaprysu jednego człowieka. Są to wszystko 
jeżeli nie oznaki słabości, to oznaki chwili przej- 
ściowej. W takićj chwili reforma, która jest za- 
wsze koncesyą , nie może jak tylko jeszcze wię- 
cćj nadwerężyć styl owego gmachu, o którym 
mówił Burke. Nadto, jeżeli zważymy okoliczności 
KÓW, 2 
zewnętrzne , które jąk największćj wymagają je- 
dności i energii, projekt ten reformy przybiera 
rozmiary owych manipulaeyj ministeryalnych , ja- 
kich używały rządy: konstytucyjne na teoryi o- 
parte, którym chodziło przedewszystkiem 0 to, 
aby się gabinet utrzymał. Projekt reformy lorda 
John Russell przedstawia się jako środek do po- 
zyskania sobie stronników w partyi radykalnćj, 
która go już po tylekroć zawiodła; do zajęcia 
parlamentu polityką wewnętrzną, aby odwrócić 
jego uwagę od polityki zewnętrznćj. Jeżeli myśl 
całą naszą wyrazić mamy, wydaje on nam sie 
jako środek , którego następstwa objęte są w tych 
słowach: après moi le déluge. Radzibysmy się 
omylić w ocenieniu postępowania lorda John Russell. 


Ministeryalny pruski dziennik Die Zeit z oka- 
zyi okólnika ministra francuskiego spraw zagra- 
nicznych do reprezentantów Franeyi zagranicą, 
zamieścił świeżo artykuł p. n. „Prawo narodów 
‚I prawo zastawu.“ Wyraz „zastaw“ brany jest 
wszakże w dałszym ciągu artykułu w znączeniu 
| „aakładzć gdy jednak w polskiem: „brać w za- 
staw“ i „brać zakład“ do odmiennych odnosi się 
pojęć, przeto obu tych wyrażeń używamy w na- 


| stępującym przekładzie pomienionego artykułu 


| wedle znaczenia jakie im myśl oryginału nadać 
, pragnie. 

„Potrzeba nam zakładu — mówi minister francu- 
ski p. Drouin de L’ Huys w ekolniku swoim z d. 30 
grudnia do ajentów dyplom tycznych Franeyi *) — 
któryby nam przywrócenie pokoju ga wschodzie gą- 
pewnił pod warunkami, niezmieniającemi w niczem 
ros ładu si? pomiędzy wielkiemi państwami Europy.“ 
Wstęp ten jest najeiemniejszy w tym caPym akcie i 
dopuszcza najrdzuor dniejsze tłomaczenia. Jakiegoż 
zakładu chce Fraacya ? Jestże dlań takim zakładem 
vag ele“ morza Czarnego, o którem fcancuskie dzien- 
niki już przed parą tygodniami mówiły? Treść otól- 
nika zaprzecza temu g resztą. Według nićj Frau- 
cya niechce zajmować, tylko bronić; niechce zacze- 
piać, tylko zaczepki wsłrzymywać. Podobna dążrość 
może hyć wszakżo wa unkowo tylko i pod oznaczo- 
nemi przypuszczeniawi nazwana wojenną; al: co do 

) Patrz Czas z d. 11 stycznia. 


Wiadomości naukowe i literackie. 


Z Poznania. Wydawnictwo ń 
mia. ) skiego zacz 

odznaczać się nie tylko waźnemi * ami 1 
W przedmiotach naukowych i w literaturze pięknój, ale 
nadto wytwornym drukiem i papierem. Z tego względu 
poznańskie księgerstwo zrobiło wielki postęp, zwłaszcza 
gdy sobie wspomniemy na dawniejsze wydania drukarni 
Orędewnika, a szczególnićj drukarni Stefańskiego, odzna- 
czającój sig zupełnym brakiem gustu, i najniedbelszą kor- 
rekta. Z nowych dzieł wydanych przez p. upeńskiego 
są: Badania Lelewela o początkach Słowian, z drzewory- 
tami, — Dzieło ogromnój nauki i objętości. Satyry Ho- 
racego wierszem miarowym przełożone przez Dra Mar- 
cellego Motty, który dawnićj nieco przełażył był Exlogi 
Wirgil usza także wierszem miarowym, — Żywot Szlach- 
cica we wsi przez Andrzeja Zbylitowskiego napisany. — 
Jast to przedruk rzed iego dziełka, które po raz pierw- 
szy wyszło w Krakowie, roku pańskiego 4597. Powtór- 
ne to wydanie wyszło z polecenia księcia Zygmunta Czar- 
toryskiego. — Niemnićj w tójże księgarni pojawił się pierw- 
szy tom: Dziejów angielskich od Jakuba ligo. do na- 
szych czasów, przez Macaulaya, Przekład tego wybornego 
dzieła zaleca się poprawną czy: tościg— stylem pociąga- 
jącym czytelnika, — U wszystkich tych nowych utwo 

zdamy rozciąglćjszą sprawę, zastanawiąc się nad każdóm 


poszczególnie. 


CZAS. 
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zn 


jej ducha jest ona pokojową. Minister francuski do- 
maga się również dla Francyi wyraż e zakła a 
koju. Misłżeby ten zakład być SET au; mę 
dze spokojnćj lub zapomocą wojny być zdobytym 

Mówią , iż Napoleon III wysłał własnoręczne — 
do Cesarza wszech Rosyi. Czyż w Paryżu wyglądają 
przyrzeczenia z Petersburga i czy Feel r, 2 to 
ma być niejako zakładem pokoju? C TAC A 
by tak było. Wszakże p. Drouin de nys stawia 
owo wzięcie zakładu, zdaniem je ry Francyi ko- 
nieczne, wyraźnie naprzeciw rosyjskiej teoryi o pra- 
wie zakłedu przy zajmowaniu księstw Naddunajskich. 
Mówi on bowiem: „Hr. Nesselrode wystawił przed 
kilką miesiącami zajęcie księstw Naddunajskich jako 
konieczne zadość uczynienie za zajęcie przez nas mo- 
rza. My z naszćj strony poczytujem teraz... it. d.“ 
Trzymając się tego ukł:da słów, nie trudno przyjść 
do pojęcia, iż Francya szuka odwetu przeciw Rosyi, 
oświadczając, iż potrz'buje zakładu. Sza 

Powiedzieliśmy już nieraz, że Prusy nie znajdują 
się bynajmniej w konieczności zajmować ni z tego ni 
z owego niezrzyjacielskiego stanowiska przeciw Ro- 
syi z powodu wkroczenia do księstw Naddunajskich ; 
że owszem Prusy poczuwają się d) utrzymania o ile 
można przyjaznych stesunköw do tak długo wiernie 
sobie sprzymierzonego sąsiada, Wszakże bynajmoićj 
to nie przeszkadza w uznaniu bezzasadności fytułu 
prawnego pod jakim wojska rosyjskie zajęły księ- 
stwa Naddun»jskie. Zakład na mocy prawa mocniej- 
szego na zadosyć uczynienie żądaniu, może być dany 
dobrowolnie, na podstawie jakowego układu lub tra- 
ktatu; gdy wszakże niedobrowelnie to następuje, 
biorący narusza prawo własności cudzćj, 

Wzięci* zakładu przez Rosyę było czynem de- 
konanym; Rosya sama oświadczyła, iż nicchce aby 
niezwykła ta czynność uważaną była za wypowie- 
dzenie wojny, że owszem przez swoje tak nazwane 
wzięcie w zakład, * utrzymać pragnie. Dla mo- 
carstw europejskich próżną to było rzeczą spiersć 
się z R syą o teeryą, tojest o. to, czy przejście wojsk 
rosyjskich przez Prat, miało być uwaäanem lub nie 
za faktyczne wypowiedzenie wojny. Mocarstwa mia- 
ły jeden tylko wspólay interes: załatwić zaszłe już 
starcie sig na drodzo pokojowego pośre.nietwa; nie- 
dopuścić aby stąd powstała form:laa i wypowie- 
dziana wojn*. Wiadomo, że usiłowani: ku temu ce- 
lowi dążące pozostaży bea skutku; mimo tego wojna 
wypowiedzianą została i wybuchła formalnie. Po- 
średnictwo trwa wciąż jeszcze; jeszcze jest nadzie- 
ja ito nie bez powodu, iż przyjdzie do spokojnego 
małatwienia; tymczasem wszakże Rosya trzyma w po- 
siadaniu księstwa Naddunajskie już nie na podsta- 
wie niezmiernie wątpliwego prawa zastawu, ale 
w skutku istniejącego między nią a Turcyą prawa 
wojennego. | 

Czyż teraz chce p. Drouin de L'huys narzucić na 
nowo ową tak często przez Francyą zaprzeczaną teo- 
rye zastawu? Już flota angielsko-francuzka opano- 

— tolicę turecką. Czyż Francya chce jeszcze o- 
* p Tureyi wziąść w posiądanie swoje 
prócz sd, 49 Nie mr ba nam się, aby to miało być 
———— gabinetu francuzkiego; byłaby to 
Wonen nie bardzo właściwa droga do rozwiązania 
Kawikłań wschodnich w sposób spokojny, dla wszy- 
stkich sprawiedliwy i wszystkie strony rew (A 
cy. Cóż, gdyby i reszta państw, gdyby Anglia, * 
strya i Prusy żądsły również z swoje zakre Nr 
kładów ? Musiałby ztego niebezpieczny powsta 5 
met i byłoby już po prawie narodów. Czekajmy @8- 
lój, jaki wykład i zastósowenie da sam rząd francu- 
ski owemu ciemnemu i wątpliwemu ustępowi w dy- 
plomatycznym manifeście swojego ministra spraw za- 
granicznych. Tymczasem oddajemy się chętnie ufro- 
ści, iż rund francuzki wobec reszty Europy nie pod- 
da prawa narodów pod wątłą teoryę politycznego 
prawa zastawu, nawet wtedy, kiedyby sądził, że 
pomiędzy stronami sporncmi, z jednćj lub 4 drugićj 
strony przyszło do naruszenia powszechnych zasad 
prawe. 


Drugi numer tutejszego Tygodnika Rolniczo- 
Przemysłowego podaje reskrypt Prezydyum kra- 
jowego do Towarzystwa Rolniczego z dnia 18 
grudnia następującćj treści: 

Przesłane mi dnia 20 września, sprawozdanie To- 
warzystwa Rolniczego z wystawy zwierząt, nareę- 
dzi i różnych gospodarskich przedmiotów, w dniach 


’ 


13, 14 i 15g0 czerwcą r, b. w Krakowie odbytćj, 
przedłożyłem Wys. Ministerstwu Spraw wewngirz- 


i nestręczające mi A 17 
nych, l ściwóm świetle atara Tamara 6 pode 
owi iA gospodarstwa krajowego, EP 

W skutku tego JExcel. Minister Spraw wewneirz- ` 
nych, w reskrypcie swym 8 dnia 7 z. m. Nr. 7799 
. . i? i : 
1 3 Towarzystwa Rolniczego dla za- 
fodnićj Galieyi, o wystawie zwierząt, narzędzi i 
s ókajch płodów gospodarskich, w „jisch 13, 14 
i 15 czerwca odbytćj, jest owalniającym 
— Chwalebaych zabiegów tego Towarzystwa, 


„by w miarę środków jakie posiada, w sposób gu- | zapewnił 


„pełnie odpowiedni, jak najczynnićj przykładać się 
„do rozwinięcia i udoskonalenia rolnictwa krajowego. 

„Z przyjemnością powziąłem wiadomość o tych u- 
„siłowaniach Towarzystwa i upraszam JW, Pana, 
„abyś za tę zasługi pełną gorliwość, błogie krajowi 
„rokującą powodzenie, oświadczył temuż moje zupeł- 
„ae uznanie i przychylność zjaką te usiłowania To- 
„Wwarzystwa z mego stanowiska wspierać, zawsze 
„gotów będę.* 

Z prawdziwą przyjemnością udzielając Towarzy- 
stwu to eświadczenie, upewniam zarazem, iż w zu- 
pełnćm ocenienia skutecznych działań Towarzystwa, 
g mojćj również strony gotów jestem wszystko uczy- 
nić, co do popierania jego celów pomocnem być może. 

Przy tćj sposobności bardzo mi jest miło, w imie 


niu Rządu oddać sprawiedliwie zasłużoną pochwałę 


Wmu Julianowi Konopce założycielowi i kierownikowi 
wyrobu machin i narzędzi rolaiczych w Modlnicy o- 
kręgu. krakowskim i w Mogilanach jębwodaia wa- 
owickim; upraszając To two 0 o tem za- 
wiadomić zechciało. GZK p 

Co się tyczy wymienionych w raporcie Towarzy- 
stwa przeszkód, „jakie dotąd jeszcze powodzeniu 
gospodarstwa stoją na zawadzie, a do których sie 
liczy brak większych jarmarków na bydło i wełnę 
w tutejszym okręgu rządowym; do Towarzystwa na- 
leżyć będzie, po dokładnóm rozważeniu, mianowicie 
miejscowych stosunków, a gdyby się okazałą potrze- 
ba, za porozumieniem się z tutejszą Izbą handlową 
i przemysłową, przedstawić grantownie ułożony pro- 
jekt, w czćm Towarzystwo zupełnie na poparcie z mój 
strony liczyć może. 

Z troskliwością też dokładam starania o ulepsze- 
nie dróg krajowych; po zarządzonych przeto w tój 
mierze przezemnie środkach i po robotach przygoto 
wawezych już w tym roku we wszystkich prawie 
obwodach rozpoczętych oczekiwać należy, iż do po- 
prawy dróg dawnych i założenia nowych koniecznie 
potrzebnych, przy nadchodzącćj wiośnie, (właściwe 
władze z całą wezmą się gorliwością. 

(podpisane) Hr. Mercandin. 

Do ostatnich słów pomienioneso reskryptu do- 
dać musimy, iż droga bita do komory Baran na 
granicy Królestwa Polskiego skąd główny zwykł 
się odbywać dowóz zboża, rozpoczętą zostanie 
zaraz z wiosną; reskrypt zaś zawiadamia, iż i 
inne drogi, których brak w kraju naszym dotkli- 
wie czuć się daje wtym jeszcze roku prowadzo- 
nemi będą. 


kńorespondencya Czasu. 


Wiedeń 12 stycznia. 


% J. ©. W. Arcyksiążę Albrecht przybył tu pozawczo- 
raj z Pesztu, Miał oświadczyć na wyjeździe, że tak prę- 
dko tam nie wróci. Tu jest mniemanie, do sig uda do 


Medyolanu. 

N. Pan zapewne w ciągu jeszcze tego miesiąca wyje- 
dzie na dni kiika do Monachium. 

W dyplomacyi tutejszej jest wielki ruch. Kuryerów 
mnóstwo na wszystkie strony, Wczoraj w poważnyn po- 
litycznym salonie mówiono, że odpowiedź z Petersburga 
przyszła odmowna. Gabinet petersburgski ma w niój 
oświadczać, ża nie R-sya wojnę rozpoczęła: ze zaborów 
rie chce: że jéj żądania były 1 są słuszne: że Europa 
sama uznała je za lakie w pierwszój nocie wiedeńskićj : 
że Porta idąc za złą radą sama całą rzecz zawikłała, i 
że nareszcie jéj ukończenie bezpośredniem tylko porozu- 
mieniem się Turcyi z Rosyą nastąpić może, Wynika zte- 
805 że Rosya odrzuca propozycję kongresu a s 
go, i że zostawia Porcie droge do bezpośrednich uxła- 
dów. z szy 

inet tutejszy sam tę droge już dawnićj wskazał. 
zapowne. więc, że sią z oświedożeniem Rosyi zgodzi. 

Pomimo rozkazów przesłanych z Paryża i Londynu do 
Carogrodu, obie floty były eż do 4go b. m. na swóm da- 
wnóm stanowisku. Tu jest mniemanie, Ze na niem i da- 
lój pozostaną. Gabinet paryski jest w gruncie ciągla za 
ośrednictwem. : 

5 Giełda dzisiejsza stata jak WCZOrej. 
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Paryä 9 stycznia. 


W dniu w którym pisałem mój ostatni list (w sobotę), 
p. Kisielew miał na własne 4, anie posłuchanie u Cesa- 
rze. Oświadczył on, że był PeZ Szczegółowych instru- 
kcyj, lecz że ogłoszenie W 4 5 Inika 
de Lhuys było czynem tak ważnym, iż czuje się w obo- 
wiąxku na wieś wyjechać i 4 czekać stósownych in- 
strukoyj. Cesarz nieradeił mu ego uczynić, mówiąc, że 
okólnik niezawierał nic nowe80, i Ze był tylko sumaryu- 
szem zaszłych i dobrze zna mych wypadków. P. Kisie- 
lew rady cesarskićj usłucha!. idząc się tegoż samego 
dnia z p. Drouin de Lhuys r my g0, że Rosya nie- 
ma względem Turcyi myśli zóo»ywczój. Ze swój strony 
p. Drouin de Lhuys zapewnił 80, Że Francya niema my- 
sli wojennéj. Kiedy p. Kisiolow 3 obawę, aby Anglia 
nie poprowadziła Francyi za aleko, p. Drouin de Lhuys 


onttorze okólnika p. Drouin 


go, że Francya zacho 
się zakończyła sprawa draźliwego. dla Rosyi okólnika. Co 
do wprowadzenia flot na morze Czarne, p. Kisielew juź 
da wi OCZ , że Ro:ya nie bądzie go uważała za 
Przyjazd do Paryża ks. 


swą wolną wolę. Tak 


a de Chimay z listem o 
Belgijskiego, zaintrygoweł wszystkich , — ER 
spondentów. Ks. de Chimay jest jednym z bogaczów bel- 
gijskich, który w dyplomacyi wcele nie figurował. Kiedy 
Nepoleon III. podróżował ostatniéj jesieni po departamen- 
tach północnych , wypadało Belgii posłzć kogoś dla zło- 
żenia życzeń i powitań. Posyłać w tym podrzędnym celu 
ks. de Ligne dawnego ambasadora w Paryżu, było za- 
wiele; posłano zatów ks. de Chimay, Nepoieon III. przy- 
jął bardzo dobrze ks. de Chimay, czy dla jego osobi- 
stych zalet, czy w zamiarze zbliżenia sig do Belgii, i po- 
tóm do Fontainebleau na polowanie gə zepsosił. Nic więc 
nie było dziwnego, że Król Belgijski posłał teraz w mi- 
syi ks. de Chimay. Ale jaki był cel rzeczonćj misyi ? 
Dotąd nio niema w tym względzie pawnego, Jedni twier- 
dzą, że ks. de Chimay przybył dla powinszowania no- 
wego roku, drudzy że przybył dla negocyowania trakta- 
tu handlowego; trzeci że ma zlecenie wylłumaczenia po- 
stęp wania w sprawie wschodniój ks. Alberia; inni zaś, 
że przywiózł przystąpienie Belgii do aliansu francuzko- 
angielskiego w razie wojny z Rosyą. Ostatni zapewniają, 
że podobne przystąpienie zrobił także Pie nont. Miejmy 
nadzieję, że za parę dai prawdziwy cel misyi księca de 
Chimay zostania lepiéj wyjaśniony, Mówiąc o Balgii, nad- 
mienię o przyczynie niemai zażyłego obchodzenia się Ce- 
sarstwa z p. Rogier, ambasadorem belgijskim w Paryżu, 
nawet w chwili kiedy Granier de Cassagnac rzuceł pio- 
runy na Belgią. Przyczyna ta niobyła polityczną lecz pry- 
watną, P. Rogier ma za żoną osobą młodą, piękną ipo- 
wszęchnie szanowaną. Napoleon III. dobry sędzia kobiet, 
rad był mieć ją oh cesarzowćj, w chwili kiedy wy- 
bór dworu przedstawiał niemałe trudności. Dodam jeszcze 
jeden fakt dotyczący Belgii. P. Chreptowioz ambasador 
rosyjski w Bruks-lli, znajduje się obecnie w Paryżu. Cho- 
ole jest syaam W. Kanclerza polskiego, niemówi ani słowa 
po polsku. — Według głosu klubów, p. Chreptowicz ma 
zapewniać, że Cosarz Mikołaj nieustąpi i że wojna jest 
niechybne. ; 
W ambasadzie angielskiéj twierdzą, że jeżeli odpowiedź 
Cesarza Mikełaja nie będzie lekceważącą, sprawa wscho- 
dnia ułoży się jeszcze bez wojny. Anglicy piorunują na 
ks. Alberta i grożą mu pomstą Parlamentu, Wojowniczość 
ich powiększa się, w miarę jak czują potrzebę aliansu 
z Francyą. The Press zapewnia, że dwa okręta fran- 
euzko-angielskie zostały posłane pod Sebastopol w cha- 
rakterze parlameutarskim, z oświadczeniem, iż każdy o- 
kręt rosyjski który z portu wypłynie, będzie traktowany 
jako nieprzyjacielski, Trudao temu uwierzyć kiedy się 
widzi pokojowe, a jsk inni mówią, ultra-pokojowe postę- 
powanie jenerała Baraguay d’Hilliers w Stambule. Jak 
dawnićj Francuzi lękali się aby Anglia ich nieopuściła, 
tak dzisiaj Anglicy lękają się tego od Francyi. Korespon- 
dencye stambulskie sarkają na jener. ła d'Hilliers, że zro- 
bit awanturę z manifestacyi softów, porównywając ją 
z dniem 45 maja w Paryżu, i że domagał się wygnania 
sprawców manifestacyi do Kandyi. Lord Redoliſfe miał po- 
stąpić w tój okoliczności względniój, wiedząc, że Tur- 
ków upokorzą prędzój środki moralne aniżeli policyjae. 
Saftan miał się uczuć obrażonym interwencyg jenerała 
d'Hilliers i napomknąć o abdykacyi. Wojowniczość An- 
glików w Paryżu i oględność lorda Rediiffe w Stambule, 
ma się tłumaczyć przekonaniem, iż nawet z zakończe- 
niem sprawy wschcdniój, Anglia nieprzestanie być w wal- 
ce z Rosyą. Rosya maszeruje na Chiwę i grozi Indyom. 
Chce ona oirzymać od Persyi prowincyą Astrabadzkg bo- 
gatą w jedwab. Francuzkie ministeryum spraw zagrani- 
cznych bardzo się interesuje marszem Rosyi na Chiwę, i 
każe sobie podawać przez jednego Polake, który był kon= 
sulem w tamtych prowinoyach, objaśniające memoryały. 
T Pr że 4 zostanie zakończoną spra- 
wa wschodnia, Francya może się rzucić w in i 
ale do tego dziś daleko. i Ales, 
Granier de Cassagnac komentuje w. dzisiejszym Con- 
slitutionnelu ok6:nik pana Drouin de Lhuys, o którym 
dzienniki angielskie wyraziły się bardzo poch!ebnie. Ogła- 
szając eąd dzienników angielskich, dzienniki rządowe 
podnoszą reputacya zdolności Napoleona III. Dzienniki 
rządowe, nawet Monitor, ogłosiły artykuł Lloyda wie- 
deńskiego o sprawie wschodniój, który jest przychylny 
dla Napoleona III. Jeszcze chodzą pogłoski, żę Francyai 
Anglia zapytały się kategorycznie „Austryi , jakie stano- 
wisko w razie wojny przyjąć zamyśla. Poraz trzeci wszyst- 
ko zawiesza się na odpowiedzi, którą jest oczekiwaną 
z Petersburga. Ultimala francuzko- angielskie mają być 
kategoryczne i groźne; e ma być 
silniejsze. Gebinet an ziels ki ma 30 chcieć zasłonić przed 
parlamentem jedynym „klem godnym i Śmiałym, 
Paryż jest dädäysty i błotnisty. Sokwana wezbrafe, Co- 
sarstwo dadzą na koniec karnawału bal kostiumowy, któ- 
ry piękne panie jedynie zejmoję. Moda wprowadziła teraz 
suknie tak szerokie , „że CZAS restauracyi paniers zdaję 
się przybliżać. Dzienniki rozwodzą sie nad zbytkiem dzi- 
siejszych sukien i ogonów, Według nich tylko osoby na- 
stępujące umiały nosić ogony; aktorki Mars i Levert, księ- 
ina d'Angoulene, hrabina Simson i królowa H 
Jeden dziennik wyrachował, że suknie tego karnawału 
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będą kosztować 3 miliony fr. Francuzi pytają się, czy to 
kraj bogaci czy uboży? Zaiste, prawa przeciw zbytkowi 
są anty-ekonomiczne i niewykonalne, 
kiedy zbytek miarkują obyczeje i religi». Anglia w po- 
równaniu 2 Francyą, jest staroświeckim partykularsem , 
sle tam pod wpływem obyczajów i religii zbytek przele- 
wa się na ubóstwo i dobre uczynki, i dola klas niższych 
jest zneśniejszą. Powiedział to już Vauban za Ludwika 
XIV., a Guizot r. 1848. We Francyi gdzie duch obycza- 
jowy i religijcy jest „dopióro w postępie, staje Się że ze 
zbytku tylko zręczność korzysta, i że massa ludu grzęźnie 
w ubóstwie. W dwunastym okręgu paryskim ma Sig Znaj- 
dować 50,000 ludzi niemających kawałka chleba. „Jeżeli 
to prawda, jekiź ogrom powinności spada na barki rzą- 
dowe! 

Godzina Sta. Giełda podniosła sig na pogloskg, że 
ksigże de Chimay ma na celu zagodzenie sprawy wscho- 
dnićj drogą pośrednictwa króla belgijskiego, za poprze- 
dnićm przyzwoleniem Cesarza Mikołaja. Pogłoska ta nie- 
wzbudza wisry poza giełdą.—P. Kisielew miał powiedzieć, 
że opuści Paryż dopićro wienczes, kiedy jenerał Castel- 
bajac opuści Petersburg. Mówią, że Francya i Anglia 
przesłały do Petersburga instrukcye, które dały swym 
ambasadorom i admirełom w Stambule. Instrukcye te mają 
potwierdzać wiadomość podaną przez The Press o ze- 
miarze ogłoszenia blokrdy Krymu i Sebastopolu. Mówią, 
że za kom;lement zrobiony Cesarzowi Misołajowi z po- 
wodu wygranéj pod Synopą, jenerał de Castelbajac ma 
być odwolany i zastąpiony przez hr. de Reizet. Jenerał 
Castelbajac zrobił komplement nie jeko ambasador, lecz 
jeko żołnierz, ale i teki komplement był zbyteczny. Na- 
polaon III. rzekł ztego powodu: J'aurais lutót compris 
que M. le marquis de Castelbajac al dt porter cette 
fois des félicitations en ambassadeur qwen soldat; 
a to pokazuje, że Napoleon III. nie ceni wysoko zwy- 
cięztwa pod Synopą. 


Z nad granicy tureckićj 7 styczn'a. 

Wojska obu stron posuwają sig ku sobie corax bliżćj; 
zdaje się iż żeden dzień nie obejdzie się bez mniejszój 
lub większój utarczki, przedniej straży. Mówią 0 bitwach 
pod Kalafatem 28 i 31 grudnia i pod Dijurdiewem 31go, 
podobnież pod Turnu. Rezultat tych bitew dotąd niezna- 
ny, wiadomo tylko, iż Rosyanie utrzymali się w swoich 
stanowiskach, ale szpitale coraz więcój napelninjg sig ran- 
nymi. Z Bukaresztu również donoszą, że w pierwszych 
dwóch dniach tego roku przybyło dużo wozów x ranty- 
mi w nocy, a osobliwie szpitale za miastem, założone z0- 
stały rannymi. Zə Slatiny w liście z 2go nic nie wspo- 
minajg o bitwie pod Karakalem, który ztamtąd o półtory 
tylko poczty. Lud małój Woluszczyany w niebezpieczuém 
ma się znajdowı 6 wzburzeniu umysłów. W. sku:ku tego 
kilku młodych bojarów aresztowano, lecz nie wywiezio- 
no ich do Bessarsbii juk to wielu utrzymuje, tylko osa- 
dzono po klasztorach w kraju. Armia rosyjska liczyć ma 
obecnie 46,000 ludzi pod bronią. W Bukereszcie mówią 
wiele o zupełnem rozwiązaniu milicyi wołoskićj, powia- 
dają, że do 500 żołnierzy wołoskich przeszło do Turków. 
Pod Maczynem Turcy wzmacniają swoją pozycyą, a ba- 
terye tuż nad brzegiem Danaju w równinie rozłożone. — 
Z Krajowćj 30g0 z. m. piszą, it przed dwoma drismi o- 
statnia oddziały wojska rosyjskiego tam stojące, wyszły 
ku Kalafatowi, a nazajutrz misło przyjść 2 bataliony strzel- 


ców, na dragi dzień podobnież, tudzież kilka szwedro- 


nów lekkiej jazdy, ktćra wszakże zaraz ruszą dslój ku 
Dunajowi. 3igo spodziewany W Krajowój książe Goroza- 
kow skąd się uda na przegląd 22,000 stojących niedalek« 
Kolafatu i wzdłuż Dunaju objedzie wszystkie posterunki. 
Dnia 28g0 z. m. szwadron jeden turecki z Kalafatu ude- 
rzył na forpoczty rosyjskie i zmusił je do odwrolu, 
ale Rosyanie wzmocnieni posiłkami rozbili jazdę turecką, 
której dowödzeg 2 kilką jeźdcami przyprowadzono do 
Krajowój. O wypadku tym najrozmaitsze krążą wieści, 
ale doniesienie moje jest niezawodne. 
— — 

Wieden 11 stycznia. Z cesarskich lasów w Bu- 
kowinie sprzedają corocznie do Multan drzewo na 
hudowę statków, a sprzedaż ta cdbywała się zawsze 
drogą SA w Kimpolusgu na Bukowinie. Gdy 
się wens że wykazało, iż na takich licytacyach ma- 
ło jest współzawodnictwa i że handlarze tureccy nie 
podkupują się nigdy, przeto postanowiono licytacye 
takowe przenieść na ziemię multańską i odbywać je 
w Piatra w starostwie i w tym celu spuszczano Moł- 
dawą i Szeretem drzewo w kłodach. 

Tur eya 

Journal de Constantinople zdnia 29g0 z. m. mó- 
wi o powodach wypłynięcia flot połączonych: „By- 
ło do przewidzenia, th nieloj Ina napaść na eskadrę 
EA WEGA JADAR —— — DEANE DĄ NIA 


Konstanty Sobolewski, Redaktor odpowiedzialny. 


CZA S. 


| iurecką i spalenie jéj pod Sinopą przez trzykroć 


przemagające siły Rosyan, obudzi w Europie, gdzie 


ale dobrze jest | ntwet w wojnie uczciwość panuje, powszechne obu- 


rzenie przeciw dworowi p tersburgskiemu. W Anglii, 

we F:ancyi i wszędzie ©wo zwycieztwo pod Sincpą 

surowo było sądzone, & bowiem widziano w niem je- 
den jeszcze dowód dwuznzezności rządu rosyjskiego, ` 
który bezprzestannie zapewniał gabinety, że pragnie | 
przywrócenia pokoju i ograniczać się będzie na kro- 

kach obronnych, aby Jeszcze nie utrudnić stanu rze- 

czy przez niego samego Sprowadzonego. Bitwa pod 

S'nopą nie tylko jest €zynem wojny zsczepnćj, ale 

nadto niegodnym moralności 19go wieku.“ W tych i 

tym podobnych wyrazach pragnie dziennik rządowy 

wystawić wojenne czyny Wosyi i klęskę swego rzą- 

du usprawiedliwić. Donosi dalćj, iż 3 parowe fre- 

gaty, jeden okręt śrubowy pod flagą francuzką, 2 

parowe fregaty i 2 śrubowe okręty angielskie tudzież 

4 fregaty tureckie wypłyną razem 30 grudnia, tym= 

czasem listy nadeszłe przez Tryest z dnia 2 b. m. 

nie nie mówią o wypłynięciu flot, lecz takowe zapo- 

wiadaja na 3go. 


Księstwa Naddunajskie. 


Preus. Cor. pisze: Według listu prywatnego z Bu- 
karesztu z dnia 29 gradria rechy powstałe w jedaćj 
części Wołoszczyzny, Ne mają takiego znaczenia, 
jakie im powszechnie pogłoski przypisują. Turcy 
w Kalafacie, których siły wynoszą wedle pewnych 
doniesień 11 tylko batalionów po 800 ludzi, tudzież 
jeden pułk jazdy, rozrzucali stamtąd odezwy woło- 
skie do ludu, przeciągając go na swoją stronę obie- 
tnicą uwolnienia o p'dztku gruntowego i insemi ul- 
żeniami. W skutku 1) ch obietnice kilka wsi w pobliżu 
Kalafatu wzięły się do broni i rozpoczęły utarczki 
z kozaksmi pokazującemi sig tu i owdzie w bliskości. 
Tosaamo żołaierze wołoscy z kordonu graniezn g 
wzdłuż Dunaju od Kslafatu do Tarsu, uwiedzeni te- 
mi obietnicami oświadczyli się za Turkami; i zwią- 
zawszy rządzców i dzierżawców rządowych dosta- 
wili ich do Kalsfata. Jeden z takich rządaców, grek 
rodem, we wsi Gruja 0 2 mile powyżćj Kalafatu, bro- 
nił się z 5ludźni przez cały dzień we dworze swo- 
im przeciw oddziałowi tureckicmu. Podobnie jak żoł- 
nierze graniczni w pomienionym dystrykcie, tak ró- 
wnież znaczna liczba Dorobonców (list mówi o czte- 
rechset) pewien rodzaj Żandarmeryi t verzony z wło- 
ścisn grunt posiadających w górskich okolicach Małćj 
Wołoszczyzny, przeszła do Turków z bron'g i k n- 
mi. Ten sam list z Bukaresztu mówi, iż ze strony 
Rosyan zawarto umowę o dostawę pół miliona czet- 
werti mąki, stotysięcy wakrów (po 10 ok) wódki 
i tyleż octu po dzień 1 czerwca r. b. Liwcranci z Bes- 
sxrabii zobowiązali się do tych dostaw, gdyż w Wo- 
łoszczyznie zaczyna brakować już mąki, lak iż pie- 
karzom już na nićj zbywa, i nieraz przed kramami 
lud bije się o chleb. 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 


Nadesłano nam z Brukselli pierwszy numer nowego pisma 


tam wychodzącego, pod napisem „Monautopole*, a którego ty- 
tuł wyjaśniony jest zaraz w pierwszym artykule. Przeznacze- 


niem tego pisma obrona własności intellektualnćj na polu lite- 
ratury, sztuk i przemysłu w ich materyalnóm zastósowaniu, tj. 
obrona wszystkich nowych utworów umysłowych , dla których 
dotąd nie wydają patentów swobody. 

— Zaginione dwa rodzaje marmurów znanych w starożytno- 
ści z resztek pozostałych Rosso i Verde Antico, odkryte zostały 
przez rzeźbiarza berlińskiego p. Siegel, który łomy obu tych 
marmurów natychmiast zakupił. Rosso znajduje się na połu- 
dniowćj stronie góry Tajgetos, Verde zaś na brzegach wyspy 
Tinos. W obu miejscach znaleziono roboty rozpoczęte przez 
starożytnych. Król pruski znaczne poczynił zamówienia na ozdo- 
by architektoniczne z obu tych marmurów. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 13 stycznia. Dowös „boża na granicy Królestwa Pol- 
skiego i na naszym kleparskim targu dziś drobny, Na obu punktach 
granioznych ledwie 800 koroy swiesione. Z tego trzecia lub oawarta 
ozęść poszła na transito do Prus. Mimo tego mełogo dowozu ruch 
handlowy słaby, kupujących s Galicyi bardzo mało, a cała sprze- 
dei ograniczyła się ma miejscowój konsumoyi i na młynie paro- 
wym podgórskim. Sprzedano 5—600 korcy, między temi nieco 
s wsypek. Pszonicę płacono do młyna parowego na 43, 43',—44 
słp. Żyto 9%, str. ofiarowano. Ta na micjsou sprzedano pszenicę 
11*,, 12, 12, r., żyto 9/9 ½, nieco wyborowego na 9 ¼ zër. 
Jęczmienia bardzo mało zwiesiopo; Nieco z dawnego s Tarnopola 
s wsypek płacono po 8%, —9 prima; Średni polski po 7/,—8 złr. 
W ogóle brak życia na targu, rdaje się tylko, iż w Królestwie 
Polskióm poczyniono wielkie zakupna do Prus na transito, które 
późaiój prowadzone będ è 

Koniczyna płacona lepiój w ostatnich ozasach, tj. 1 2 Tr. nad 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE. 
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w Drukarni Czasu. 


ostatnie ceny, Ale nie zawierano umów o wielkie kupna, na 48 do 
43'/, dają chętnie na większe partye. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 

Wieden. Kursa telegraficzne s dnia 14g0 stycznia: — Motulik 
5-pr. 93',. — Motaliki 4!,-pr. 62 %. — Motaliki 4-pr 727 — 
4-pr. s 1850 r. 92. — 2 . pr. 48%.. — 1-pr. 19 ½ £ ciągn_— 
s 1850 r. 250, 302.— Augsburg 122', — Loadyn it kr. 53 /. 
Paryż 143*,. — Akoya Backowa 1323. — Akoye kol. żel. półu. 
Ferdyn. 220. — Pożyczka = r. 1751 lit. A. 97'/,,., B, tlon. 
Ost-Dounu Dampfach. 609%., > 

Kurs krakowski 14go stycznia. Banka. austr. l. 83%, pł. 87%, 

> 1 2 O 
Pruski karant żąd. 105, pë. 104'/,. — Ruble srobrne nowe 
el pari, — Cwancygiery nowo 1. 107, pł. 1063. 
cygiery stare ż. 106%, pł.106',.— Imporyały à. 34 10, pł. 
Dukaty austr. i holend. f. 19 15 pł. 19 12. — 20frankowe l. 33 26 
pł. 33 18. — Listy zast, pol, bez kup. l. 98% pl. $854. Listy Zaat 
galic. bos kupon. š. 91. pł. 90 /. 

Kurs lwowski s d. Il styoznia. Dukat holend. 5 Ar. 34 kr. — Da- 
kat cos. 5 sër. 40 kr. Półimporymł ros. 9 str. 46 kr. — 
Rubel ros 1 Wr. 51 kr. — Talar praski 1 r. 45 kr. — Pol- 
ski kurant i pięciosłotówka 1 Ar. 25 kr, — Kurs listów zast, 
w gal. stan. Instytucie kredytowym : Kapiono prócz kuponów 160 
po 90 sër. — kr. w mk. — Sprzedano 100 po 90 złr. 30 kr. — 

awano za 100 sèr. 90 kr. —. — ano zer. 90 kr. 30. 

Kurs wiedeński z d. 13 stycznia. Motaliki 925,,. Nowa pożycza. 
81*,. Akoye Banku wied. 1320. — Akoye kolei żel. szl, 229',. 
Agio od złota 25*,, od srebra 2 .— Oblig. uwoln, grunt. 89. 

Kurs wrocławski s d. 13 stycznia. Bauknoty austr, 63% l. 
Banknoty polskie 95¼ ż. Listy zastawne polskie dawne 93, . 
nowe 97 ż. — Listy zastawne poznańs. 4-pr. 103'',, ż z 
3 ½-pr. 96 ½ . — Kolej Krak.-górno-szląska 90 ¼ z. 


Przeglad Polityczny. 


Ost- Deutsche- Post donosi w liście z Korstantyno- 
pola, iż właśnie nadeszła z Odessy „wiadomość, jakcby 
dwór rosyjski o rzucił notę pośredniczą psństw zacho- 
dnich. (Patrz powyżój korespondencyą naszą z Wiednia). 

Z Bukaresztu donoszą 3go, iż jenerał Liiders ma pole- 
cenie budowania mostu między Braiłą i Kalaraszem i w tym 
celu jużynierowie rozpoczęli czynności; zakupiono także 
dużo drzewa i sprowadzono w wielkićj ilości pontony. 
Na wiosaę wystawią na Prucie dwa mosty. 

Journal de Francfort w |ście z Drezna dowodzi, że 
Rosya nie będzie poczytywać wypłynięcia flot na morze 
Czarne za akt wojenny. Zważywszy, mówi ten dziennik 
którego stosunki są wiadome, iż admirał Nachimow dla- 
tego tylko uderzył na flotę pod Synopą, iż ta przezna- 
czoną była dowo:ić Czerkiesom broń i amunicyą; zwa- 
żywszy, jak dalece admirał ten w liścia do konsula au- 
stryackiego, usiłował zwalić z siebie winę pożaru mia- 
sta Synopy; zważywszy, że flota rosyjska żadnego innego 
punku brzegów tureck:ch nie atakowała, wnosić można, 
iż d or petersburgski nie będzio poczytywał tego kroku 
obu państw zachodnich za akt wojenny; wszelako fl: ty 
te musiałyby niedopuszczać, aby Turcy dowozili potrzeby 
wojenne ludom, z którymi Rosya wojnę toczy. 

Donosiliśmy już o tajnóm posiedzeniu sejmu pruskiego 
na któróm ministeryum przedstawiło rzecz o nabyciu na 
morzu ‚Niemiecktm portu wojennego. Ministeryum olden- 
burgskie przedłożyło również stanom swoim ten przed= 
miot, donoszące iż układ z rządem pruskim już zawarty 
względem odstąpienia portu na zachoduiéj stronie rzeki 
Jehde pod Heppens. 

Dzienniki niemieckie donoszą o popaduięciu w mocną 
chorobę hrabiego Paryża wskutiu przeziębnienia. Księżna 
Aumale powiła syna któremu dano nazwą księcia Guise; 
Peg jój syn urodzony r. 1845 nosi nazwę księcia 


— Cwan- 


s. = 


Depesza z Karlsruhe 12go w południe donosi: „W téj 
chwili otwarty został sejm przez Rejenta, mową, którój u- 
stęp dotyczący. sporu kościelnego, brzmi jek następuje : 
„Ubolewam nad nieporozumieniami , wywołanemi — 
wystąpienie arcybiskupićj Stolicy w Freiburgu, w E 
raniu praw rosleglejszego zakresu. Im więcój spra a ta 
po za obrębem W. Księstwa jest zapoznawane, tém wig- 
cój zadawalnia mię zaufanie, jakis mię otacza większa 
część mojego „luda, słusznóm kierowana przekonaniem, 
że wiara katolickich poddanych moich równie jest dla mnie 
świętą, jak mo,a własna. Zaufajcia mi panowie, że obok 
przestrzegania powagi i praw korony, nieustannych dokta- 
dać będę starań, aby zachodzące niesnaski w drodze przy- 
jaznego porozumienia załatwić i władzcom kościoła i tę 
zewnętrzną zapewnić powagę, jaka właściwą bądzie do 
poparcia ich zbawiennego zadauie.“ 

Kreuzztg donosi z Paryża, iż w. liście króla Leopol- 
da do Cesarza Napoleona, o którym nadmienił nawet 
Monitor, stało usprawiedliwienie się króla, dlaczego 
tenże księcia Chimaya nie może mianować posłem a 
gabinecie — — es Przy 

Depesza telegr. z Pary m. donosi: 
ogłasza w części urządowój list własnorączny Centers do 
ministra merynarki Ducos, w którym mianuje go W. ofi- 
cerem legii honorowćj, w dowód najwyższego zadowole- 
nia. List ten zakończony jest w te słowa: „Niemogę dość 
podziękować WPanu, żeś z tak ograniczonym budżetem 

otrafił przygotować zasoby, które każdego dnia pozwa- 
ają, fl tę naszą wojenną podwoić lub potroić. 

Armand Bertin naczelny redaktor Débatów, umarł 

Renta 4'/, proc, 98, 90. 3 proc. 70, 45. f 

Ivfantka hiszpańska urodzona 5 b. m. umarła 8go, 


. oiTa Free i 
Do dzisiejszego Numera dołącza sig Dodatek. 
Antoni Czapliński zarządzca drukarni. 


Do 


—— — 


UBZEZOWE. 


Kundmachung 


[N. 22,966.] Zur provis. Besetzung der bei dem Magistrate 
in Wadowice erledigten Stelie eines Stadtkassekontrollors zu- 
gleich Krankenhausverwalters, womit der Gehalt von Dreihun- 
dert Gulden CMze und die Verpflichtung verbunden ist eine 


dem Gehalte gleichkommende Caution zu erlegen, wird hiemit | 


der Concurs ausgeschrieben. 

Die Bewerber haben bis 20sten Februar 1854 ihre gehörig 
belegten Gesuche bei dem genannten Magistrate, und zwar, 
wenn sie schon angestellt sind mittelst ihrer vorgesetzten Be- 
hörde, und wenn sie nicht in öffentlichen Diensten stehen mit- 
telst des Kreisamtes in dessen Bezirke sie wohnen einzurei- 
chen, und sich über Folgendes auszuweisen: 

a) über Alter, Geburtsort, Stand und Religion; 

b) über das Befähigunsdekret zum Stadtkassier, dann die 
etwa zurückgelegten Studien, wobei bemerkt wird, dass jene 
den Vorzug erhalten, welche die Comptabilitätswissenschaft ge- 
hört und die Prüfung aus selber gut bestanden haben; 

c) über die Kenntniss der deutschen und polnischen Sprache; 

d) über das untadelhafte, moralische Betragen, die Fähig- 
keiten, Verwendung und die bisherige Dienstleitung und zwar 
so, dass darin keine Periode übergangen werde; endlich 

e) haben selbe anzugeben, ob und im welchem Grade sie 
mit den übrigen Beamten des Wadowicer Magistrats verwandt 
oder verschwägert sind. 

Von der k. k. Gubernial- Commission. 
Krakau den $1sten December 1853. 


Kundmachum;s. 


[N. 24,935.] Zur Besetzung der an der k. k. Universität 
zu Krakau erledigten Lehrkanzel, des römischen Rechtes, mit 
welcher in Geimńssheit der allerhöchsten Entschliessung vom 
26sten Oktober 1849 (Ministerial-Erlass vom 28sten Oktober 
1849 Reichs-Gesetzblatt Z. 438) abgesehen von dem im $ 1. 
dieser Vorschrift vorgesehenen Falle einer speziellen voraus- 
gehenden Verhandlung, bei ihrer Verleihung an cinen ordent- 
lichen Professor ein Gehalt von Tausend Zwei Hundert Gulden 
mit dem Vorrückungsrecht in die höheren Gehaltsstufen, von 
1400 und 1600 Gulden bei ihrer Verleihung an einen auser- 
ordentlichen Professor ein jedenfals geringerer fixer jährlicher 
Gehalt verbun len ist, wird in Folge des Erlasses des Ministe- 
riums für Cultus und Unterricht vom 17ten Dezember 1853 
Z. 8679 hiemit eine freie Concurrenz ausgeschrieben. 

Die Bewerber um diese Lehrkanzel, für welche die deutsche 
Sprache als Vortragssprache vorgeschrieben ist, haben ihre Ge- 
suche mit den nöthigen Angaben und Ausweisen über ihr Al- 
ter, ihren Geburtsort, ihre Religion, ihren Stand, ihre zurück- 
gelegten Studien, über die Erwerbung eines academischen Gra- 
des, über ihre literarischen Leistungen , 2555 etwa schon ge- 
leisteten Dienste, sittliches und politisches Wohlverhalten u.s. w. 
zu 1 ferner die etwa früher für das eine oder andere 

4 Concurs-Prüfungen in ihrem Gesuche ein- 

Lehrfach abgelegten 7 > 
eben, und zu bemerken, ob und im Bejahungsfalle 
zeln * "= welchem Grade sie mit einem an der ge- 
nannten Universität - Angestellten verwandt oder verschwägert 


(14-2-3) 


seien. 


Krakau zu überreichen. 


Krakau am 27sten Dezember 1853. (1-2-8) 


Kundmachung. | 


i term 6 
Die nachfolgende von der k, polnischen Regierung un 16 
November d. 15 Z. 5262 Ea Polizei- Verordnung N 
bitung von Beschädigungen der zur Reinigung dos Fiussboe — 
Weichsel bestimmten Boote wird zur allgemeinen Kenntniss ge . 
Von der k. k. sad. yz 
ten Desember 3 
* Der k. k. Landes-Präsident. ą 
Aus Anlass der öfter vorkommendon Fälle dass Schiffe und 
Flösse während der Fahrt auf der Weichsel an die von der Re- 
gierung zur Reinigung des Flussbeetes gebauten Boote anstossen 


und sie beschädigen, hat die XIII. Bezirks-Verwaltung für Com- 
municationen beschlossen die Fahrleute, Flösser und Schiffseigner , 


durch dio Loonl-Blätter zu warnen, auch wird gleichzeitig kund- 
gethan, dasa diese Persoren beim Ausweichen jeden Zusammenstoss 
mit der zur Reinigung dos Flussbeetes dienenden Booten und zwar 
bei der im Art. 1122 


Verantwortung sorgfältig zu vermeiden haben. 


OBWIESZCZENIE. 


Następujące rozporządzenie policyjne przez królewsko - polski 
Rząd — — 6,, listepada b. r. do L. 5262 wydano — wzglę- 
dem unikania uszkodzenia page do czyezczeria koryta rzoki 
Wisły przeznaczonych, podajo się niniejszóm do powszechnój 


wiadomości. sui Komissyi Gaberaialnój. 
Kraków dnia 16 gradnia 1853. 
Prezydent ©. k. Ra krajowego. 

Z powoda licznie a dere a 7 endende uderzania statków, 
a mianowicie trotew rzeką 8 Z Ban © statki do czy- 
szczeni: rzeki Wisły z zawałów P h Zar 4 Kur ano i wyrzą- 
dzenia szkód w statkach 24200, pb deki okregu koma- 
nikacyi postanowił ostrzeds prowadzący A rze 


syprów przez gazety miejscowe i pod jednóm ogłasza, aby przy 


» . | 
Die so instruirten Gesuche sind längstens bis 20sten Fe- 
bruar 1854 bei dem Präsidium der Gubernial-Kommission von 


des Strafgesetzea für Polen angedeuteten 


ą flisów i` 


| 


N 
i 


mijaniu statków do czyszczenia koryta rzeki Wisły starannie 
Wazelż ego starcia uajkaji, 4 to pod ad.awiedzialnaś: a przepiean 
art. 11% kodsxa karnego Królestwa, {1309-3 


Rundmachung. 


IN. 24,872.] Bei der am 1 6ten Dezember d. J. vorgenom- 
menen Verlosung deutscher Münzscheine, ist die Serie Buch- 
stabe R. 7. der Scheine Ù 10 kr. gezagen worden. 

Hiern ch kann jeder mit dem Buchstaben R. 7. bezeichnete 
deutsche Münzschein a 10 kr. vom 1 6ten Februar 1854 an- 
gefangen binnen 2 Monaten gegen sechs Kreuzer in Silber und 
4 Kreuzer in Kupferscheidemünze bei der dazu bestimmten 
Verwechslungskasse in Wien (Singerstrasse, im Bankogebäude) 
und bei dem Landeshaupt- (Einnahme-) Kassen in den Kron- 
ländern umgewechselt werden. 

Uibrigens werden diese verlosten Münzscheine nach Ablauf 
der obigen Frist gleich den nicht verlosten bei allen öffentli- 
chen Kassen noch fortan statt Baaren angenommen. 

Dies wird zufolge Weisung des hohen Finanz-Ministeriums 
vom 19ten l. M. Zl. 20,652 F.-M, zur öffentlichen Kenntniss 
gebracht. 

Krakau am 23ten Dezember 1853, 

Franz Graf Mercandin, k. k. Landes-Präsident. 
Obwieszczenie. 

Przy przedsięwziętćóm w dniu 16 grudnia b. r. losowaniu 
niemieckich biletów zdawkowych, wyciągniętą została serya 
Litera R. 7. biletów po 10 krajcarów. 

Według tego może każdy niemiecki bilet zdawkowy po 10 
krajcarów literą R. 7. oznaczony, od dnia 16 lutego 1854 
poczynając, w przeciągu dwóch miesięcy na 6 krajcary w sre- 
brze i 4 krajcary w monecie zdawkowój miedzianéj w prze- 
znaczonćj na ten cel do zmieniania kaśsie w Wiedniu (Bin- 
gerstrasse w gmachu bankowym) i w kassach głównych kra- 
jowych (kassach poborowych) w krajach koronnych być wy- 
mieniony. i 

Zresztą przyjmowane jeszcze będą zamiast gotówki wspom- 
nione wylosowane bilety zdawkowe po upływie powyższego ter- 
minu odpowiednio niewylosowanym we wszystkich publicznych 
kassach. . 

Co niniejszóm w skutek rozporządzeńia wysokiego c. k. Mi- 
nisteryum finansów z d. 19 b. m. N. 20,652 do publicznćj 
podaje się wiadomości. N 

Kraków dnia 28 gruduia 1853, 
Franciszek hrabia Mercandin, 

Prezydent c. k. Rządu krajowego. 


(1317-2-3) 


Kundmachung. 


Seine k. k. apostolische Majestät habon mit Allerhöchaten Eat- 
sohlionsung vom lSton August 1653 die Aufstellung einer Steuer- 
Direction für Krakau und des westliche Galizien mit dem Amts- 
sitze in Krakau und mit der unmittelbaren Unterordnang unter das 
Finonz-Misisterium allergoädig-t zu gosehmigen geruht. 

Dieselbo hat als Stener-Landes-Bchórde in ihrem Bereiche aus- 
schliessend die Verwaltung dor direkten Besteuerung mit Inbegriff 
der Agenten dor dormaligen Krakauer Grundsteuer-Commission zu 
baaorgen. ć 

Diese Ailerhóchsto Bestimmung wird mit dem Boifüzgen zur all- 
gemeisen Kennt:iss gebracht, dass die gedachte Steuer-Landes- 
Behörde mit iten Februar 1854 in Wirksamkeit treten wird. 

Krakau am Sten Jänner 1854. 
Der k. k. Landes- Präsident und Chef der Steuer- Direktion. 


(33-13) Franz Graf Mercandin. 


Kundmachung. 


[N. 27,023] Wegen Beschaffung des zum Betrieb der städtischen 
Zuegeloyen ia Daiwor und Grzegórzki für das Jahr 1854 erforder- 
lichen Brennholzes von beiläufig 600 Klafter wird am 30 Jänner 
; 1864 um 10 Uhr Vormittegs die Lizitation abgehalten werden. 

Der Fiskalpreis beträgt 5 fl. 29 kr. ©. M. für eine niederóstor- 
reichische Klafter Kieferscheiterholz. x 

Lizitati nslustigo wordon daher em obigen Tage, versehen mit 
dem 10% %-tigen Vadium pr. 330 fl. C. M. hieramts zu erscheinen 

eingeladen, wo ihnen die weiteren Lisitationsbedipgnisso werden 
bekannt gegebea werden. 

Vom Magistrate dor k. Hauptstadt. 
4 Jänner 1954. 


Obwieszczenie. 


Na dostawę potrzebnego na popęd oegielni miejskich w Daiwo- 
‚ Tee i Grzegórzkach drzewa opałoweś” łupowego w roku 1654 o- 
| koło 600 sągów, cdbędzie się lioyt#0y& w Magistracie tutejszym 
Lale 30 stycznia 1854 o godzinie 19 Przed południem. 
Lens wywołania ma jedno sągę drzewa sosnowego stanowi się 
na zdr, 5 kr. 29 w m. k. 
| Wzywa się zatóm przedsiębiorców» Chgö licytowania malg- ch, 
oby dnia powyższego zaopatrzeni w Potrzebne vadium czyli zakład 
w kwocie 330 złr. w m. k. wynoss4°®, do Komissyi licytacyjnój 
zgłowili się, gdzie im daleze warunki licytacyjne ogłoszone będą. 
| Z Magistratu k, głównego M. Krakowa d. 4 stycznia 1854. 


| > 
Kundmachung. 

[N. 27,020] Wegen Sicherstellung des für die hierstädtischen 
Ziegeleyen in Daiwor und Grzegórzki im Jahre 1854 nöthigen Be- 
darfs an Kelksteine von beiliefig 300 Kubik Kinf er wird am 31 
| Jänner 1854 um 10 Uhr Vormittags bel diesem Magistrate die Li- 
: zitation abgehalten werden. 
| Der Fiskalpreis beträgt 6 


Krakau am 


(26) 


— — 


fl. 26 48 C. M. für eine Kubik Klafter. 
Unternehmungslnstiga werden r obigen Tage versehen 
mit dem 10% tigen Vadium von „ską 1 hieramts zu erschei- 
nen eingeladen, wo gan" übrig \zitationsbedingnisse wer- 
unt gegeben werden. 
ee Van Magistrato dor k, Hanptatadt, 
Krakau am 4 Jänner 1854. (25) 


. 


datek do Nru 12 Dziennika „CZAS“, 


VO eh 


Obwieszczenie. 


Wsględem zabezpieczenia dostawy kamienia wapiennego sd 
gie'ń miejskich Daiwor i Grzegórzki na rok 1854 n A 
kubiozoych, odbędzie się dnia 31 stycznia 1854 o godzinie 19 przed 
pofadsiem w Pogistracie tutejszym licytacya. j 

Cena wywołania ga jedne sago kubiczną kamienia wapiennego 
oznacza się na 6 Ar. 36 kr. m. k. 2 

Wzywa sig zatem przedsiębiorców, chęć licytowania mających, 
aby na dniu powyższym, zaopatczeni w vadium 200 złe, W m. k. 
do Komissyi licytacyjnćj zgłosili się, gdzie im dalsze kondycye 
licytacyjne ogłoszone będą. i 

Z Magistratu k. głównego M. Krakowa dnia 4 stycznia 1854, 


Kundmachung. 


IN. 29,052.] Wegen Sioherrtellung des zur Stadtbelenchtung auf 
die Zeitperiodo vom Tage der Uibernahme bis Ende Dezember 851 
erforderlichen Brennöhle im Uaternehmungswege wird öffentliche 
Lioitation am 6ten Februar 1854 um 10 Uhr Vormittags bei d.e- 
sem Magistrate Statt finden. 

Der Bedarf enthällt: 

a) an nicht präparirten Rübsaamenöhl pł Garnez. 
” 


5 an Hanfsaemenóhl. . . . „ 
0) an raffiairten Rübsaamenöhl . . 2750 
Zusammen 495% Garnes. 

Zum Fiskalpreise wird für jeden Garnetz ohne Unterschied der 
Oehl-Gattung der vorjährige Erstehungspreis mit 1 fl. 36%, kr. 
CMze angenommen, 

Konkurrenzlastige Unternehmer werden daher am obizen Tage 
versehen mit dem Vadıum voa 400 fl. CHze, welches zugleich als 
Kanzion des Erstehens zurückbehalten wird, hieramts zu erschei- 
nen eingeladen, wo ihnen sodann die weiteren Bedingnisse werden 
bekannt gegeben werden. 

Vom Magistrate der k. Hauptstadt. 
1) Cena szacunkowa E bpachfu Węgrzce w Okre- 
gu Wielkiego Księstwa Krakowski: go położone g’, 
| z budyntów i gruntów do niego należących, tudzież 
tra- Erhpar it row] SPn&aeych, st padającego się — 


Krakau am Sten Jänner 1854. (41) Tobiaszek. 


Lizitations-Ankündigung. 

[N. 65.] Wegen Sicherstellung des Bed fes von Dreitausend 
Itzhen Trotoir-Steine, und zwar: 1000 []Ellen weissen aus dem 
Steinbruchs Bukowioa Lipowisser Herrschaft, 1000 [JEllen Porphir 
and 1000 _]Ellen Marmor-Steine, welche zum Bau der Trotoire 
im Jahre 1854 erforderlich sind — wird bei diesem Mag strate 
eine Lizitation am 1ston Februar 1854 um 10 Uhr Vormittags ab- 
gehalten werden, 

Der Ausrufspreis beträgt 3816 fl. 40 kr. CMze. 

Uaternehmungslustigo werden daher mit dem 10/ „tigen Vadium 
verechen, am obigen Lisitationstermine hieramts erscheinen einge- 
laden, wo ihnen die weitern Lizitationsbedingnisse werden bekannt 
gegeben werden, 

Bei der Ermittlung des obigen Fiskalpreises hat man 

Eine []Eile weissen Stein zu. 1 A. 8 % kr. 
Eine (Elle Porphir-Steine zu. . 1 fl. 29 ½ kr. 
Eise (Elle Marmor- Stein zu. . 1 f. 19% kr. CMze im 
Preise angenommen. 
Krakau am 7ton Jänner 1854, Tobiaszek, 
Obwieszczenie. 

[N. 69.] Celem zabezpieczenia dostawy kamienia do chodników 
w mieścio Krakowie w r. 1854 budować sig mających w ilości 
3009 łokci [], a to w trzech gatankach, ij bisłego z góry Bu- 
kowisy 1000 tokci, porfirowego 1000 łokci i marmurowego 1000 
łokci C], odbywać się będzie w Magistracio tutejszym licytacya 
na dnia 1 lutego 1854 r. o godzinie 10tój przedpołudniem, za cenę 
wywołania etanowi się kwota złr. 3816 kr. 40 mk. 

Chęó licytowania mających przedsiębiorców wzywa sig przeto, 
aby zaopatrzeni w wadium 10,,, na powyższym terminie w tutej- 


szym Magiatracie tgłosić się zechcieli, gdzio im bliższe warunki 
odczytanemi zostarą. 


Przy oznaczeniu powyższćj ceny fiskalnćj rachowano: 
1 łokieć C] kamienia białego po... . 1 zër, 8 ½ kr. 
t łokicć ( kamienia porfirowego po 1 r. 29%, kr. 
1 łokieć [] kamienia marmurowego po 1 zër, 197), kr. 
w monecie konwenoyjnej. : 


Kraków daia 7 stycznia 1854. (42) 
©bwieszczenie. @1) 
PISARZ CES. - KRÓL. TRYBUNAŁU 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Podaje do publiczrćj wiadomości, iż na żadanie 
Stanisława Zalewskiego w wsi Węgrzcach w Okre- 
gu W. Ks. Krakowskiego zamieszkałego, w drodze 
pertraktacyi spadkowćj po Wojciecha i Rozalii Za- 
lewskich, sprzedaną zostanie przez licytacyą publi- 
czną Realność Erbpachtowa a właściwie wieś Węgrz- 
ce m wszelkiemi prawami Erbpachterowi służącćmi, 
tudzież 

I. Realneść włościańska w tejże wsi pod Lit. A. 
w anszlagu oznaczona, do spadkobierców po tychże 
Wojciechu i Rozalii Zalewskich należąca, w Okregu 
W. Ks. Krakowskiego w Dystrykcie Mogiła poło- 
żona, których granice są następujące: Realność 
Węgrzce, graniczy od północy z łąkami Zagrodni- 
ków wsi Węgrzce, od wschodu także złąkami Za- 
grodników wsi Węgrzce, od południa z drogą pro- 
wadzącą do wsi Suduł należęcćj do Węgrze, od za- 
chodu z ta droga, zabudowaniami i ogrodami wło- 
ściańskiemi. Prócz tego grunt orny zwany Chojnia- 
czyską około morgów 5, i grunt orty na Sudole o- 
koło morgów 5 i przy karczmie także około morgów 
3 do Erbpachio Węgrzce należące. 

II. Realność z pustek po st*rym gościńcu — gra- 
n'czy na rółnoc z rabudowaniami C. K. Komorze wy. 
najętemi, na wschód z 3 20854, na południe 
z granicą Promnicką, ra zachod z granicą wsi Bibie, 


Warunki licytacyi rzeczonych Realncścj | Wyrokiem 
C. K. Trybusżłu Wydzizłu Igo w dniu 5 listopada 
ustanowione 


r. h. zapadłym, > SĄ następujące: 


6 


stósownie de urzędowego oszatowznit 
na pierwsze wywołanie w summie złp. 
szy 14. — Cera 
ściańskićj w wsi 
enaezonej, ustanzwia sig 
w sunfmie żłp. 
która to cena szacunkowa zapłconą być możė w bań- 
knotach Ces. Anstżyackich według kursu do mon ty 
polskiej w czasie wypłaty — która to cepa SZACUR- 
powa w braku chee kupis mających ra trzecim ter- 
minis licytacyi Znizong zostazie dy % CZĘR 
tak zniżonćj ceny na rzeczenym termin e licytacya 
rozpoczętą zostanie. Š > 

2) €hęć licytowania mający złoży tytułem rękoj= 
mi ie część pox yżsdege sabut od złożenia któ- 
rygr spadkobiercy Stanisław Zalewski , Wiktorya 
Buńkowska, Jin, Frźnciszck, Baka i Marya Zu- 
1e jak równie Ad ff Załewski — są woli. 

3) Nabywca zapłaci podatki zaległe do skarbu 
poblicznego za rok ostatni, jeżeli takowe-należeć się 
będą, zapłaci równe koszta lieytacyi na ręce i za 
ku item Adwots sprzedaż pofiergjącego, po żapła- 
ceniu ktörgeh Wyro% dziedzictwa cirzyma. 

4) Nabywca obowiązany jest do wypełaienia 
wszelkich zob>wigzsn, jakie się 2 tytułu Erbpachtu 
rzeczonego należą — obowięzacy rówate jest opłacić 
ódsetki i Liudemiium bez pitra enia takowych z wy- 
lieylowänego szacunku — owszem © owiązany jest 
wylicytowany szacunek wypłacić w skutek Wyroku 
` Spadkobiercom Załewstich z pracentem 5/100 od 
daty zalicytowania, wypłaty warónkiem Zeim ob ate 
z Szacnnku potrąceaiu ulegają. z 

5) Chcący zaefizrować o '/a część wylieytowanego 

zacunku, Wi ien bądzie lakuwg złożyć wraz z Va- 
um do Depozyta sądowego i dopełaić forty préê- 
wa — inaczćj zaońsrowanie jego skutku nicotrzyma. 


55,704 gro- 


un pierwsze wywofańie 


6) Niedopełniający któregokolwiek potryższych 


waruńków licytacyi, utraci złożoną rękojmią i nowa 
licyfacya na jego koszt i n'ebegpieczeństwo a nigdy 
na zysk rozpeczętą zostanie. 


Ssrzedaź rzeczona odbywać się będzie na Audy- 


eney! C. K. Trybunatu Wielkiego Księstwa Krakow- 
skiego, w Krakowie przy ulicy Grodzkićj pod L, 


106 posiedzenia swe odbywająceg» o godzinie 10tćj 
rano poczyńając, z& eranien Adwokata Adama 
Gołemberskiegó, w Krakowie przy ulicy Brackiej 
pod I. 258 zamieszkałcę”. 
De kieytaeyi rzeczonćj wyznaczeją się trzy ler- 
mina : gi 
1) na dzień 16 marca 
2) na dzień 20 kwietnia 
wys nio en MELZWO i lieyt t 
at zeto 8 icytacyą wszyst- 
kich chęć kdyba mających, tudzież 8 ierzyciel A> 
wo rzeczowe mających, aby se na pierwszym ter- 
minie lieytacyi zgłosiłi i prawa swe przy ustanowie- 
niu Adwokata, pod prełluzyą złożył. 
Kraków dnia Żgo stycznia 1854 r. 
Piechowiez. 


1854 roko. 


Następujących kradzieży spruwcy lub © dokonanie takowych 
poszlakowane osoby, w ciągu upłynionego ostatniego éwieréro- 
eza 1853 przez e. k. Dyrekcyą Policyi miasta Krakowa wy- 
krytemi i właściwym władzom sądowym dla dalszego na dro- 
die karnćj przeciw nim dochodzenia oddanemi zostały: 

W miesiącu październiku. ; 

1 zamiórzónćj kradzieży w domu numero 106 w gminie 10 
m. Krakowa, 2 odzieży i pierścionków złotych Goldy Kops 
stużącój `z domu nr. 152 w gm. 6, 3 sukienki dziecinnéj z do- 
ma nr. 533 w gm. 5, 4 gwichtów mosiężnych do ważenia 
z domu nr. 147 w gm. 9, 5 odzieży Jana i Reginy małżon- 
ków Gwoździów 2 pod nr. 289 w gm. 8, 6 pieniędzy Wikto- 
ryi Kopćzyńskićj wyrobnicy 2 pod nr. 104 na Kleparzu, 7 trze- 
wików, serwety i innych przedmiotów Anny Wohlberger utrzy- 
müde kawiarnig w domu nr. 42 na Kazimierzu, 8 chustki 
welnianćj i spodniczki Maryanny Rysiowój włościanki z Proko- 
čina w obwodzie bocheńskim, 9 moździerza mosiężnego i ja- 
rzyny 2 doinu nr. 12 na Czarnój wsi, 10 odzieży Zofii Wró- 
blowéj wyrobnicy 2 Libertowa w obwodzie wadowickim, 11 pie- 
tnastu nitek korali Izaaka Koral handlarza korali z pod nr. 
118'/ w gm. 
mierzonćj kradzieży w domu nr. 140 w gm. 8, 14 zamierzo= 


nój kradzieży odzieży w 


ustanawia: się: alby, 


jkrakowskim, 5 koca, 


8 8 zkowa Rekslności Wo- 
Weg: ‚each Pić A. W anszlagu o- 7 pieniędzy Adama Szezesnego z pod nr. 9 na Piasku. 8 ko- 
A 2 plecnego niewiadomego właściciela, 9 kożucha Stanisława 
1878, w monecie ctutrant połsk'ćj; 
[w gm. 3, 11 pieniędzy 


nr. 294 w gm. 8, 12 poduszek Arona Wolfa Szerowicz nau- 


części i od 


6, 12 paletota niewiadomego właściciela, 13 za- ; n. 369 w g. 8. 


Dodatek do Czasu. 
trybularza z kościoła parafialnego w Liszkach w 5 


spodni i kitli z domu nr. 363 w gm. 3, 
6 butów Izraela Geduldig tandeciarza 2 pod n. 123/4 wg. 6, 


Oremusa parobka z wsi Krowodrzy, 10 surduta z domu n. 315 
p- Jana Łibaczyńskiego krawca z pod 


czyciela prywatnego z pod — 13 na Kazimierzu, 13 zamie- 
rzonćj kradzieży na własności Agaty Bowalskićj przekupki z pod 
L. 680 w gm. 5, 14 kosza plecnego niewiadomego właściciela. 
15 skór Pinkusa Heilblumm handlarza kóz z pod nr. 31 na 
Kazimierzu, 17 kołdry P- Antoniego Chmurskiego majstra sto- 
larskiego 2 pod nr. 258 w gm. 2, 17 naczynia murarskiego 
pp- Jana Zielińskiego Z pod nr. 43/4 w gm. 1 i Wincentego 
Furmańskiego z pod nr 148, w gm. 8 majstrów murarskich, 
18 pieniędzy Dawida Beck piekarza z pod nr. 61/2 w gm. 6, 
19 odzieży, kołder i pierścionza złotego p. Józefa Weiss wła- 
ściciela domu nr. 510 w $m. 4, 20 podków żelaznych p. An- 
ny Kałinowój kowalki £ pod nr. 294 w gm. 8, 21 araku i 
ziemniaków Lai Goldmann żony listonosza, tudzież talerzy, szkla- 
nek, misek Lieby Hochbaum. 1 jabłek, siekiery Józefy Frasińe` 
skićj przekupki, wszystkich z domu nr. 57/8 na Kazimierzu, 
22 koszyka niewiadomego właściciela, 23 bekieszy żydowskićj 
Estery Rosenzweig kramarki z pod nr. 50 w gm. 11, 24 sa- 
dła i słoniny p. Franciszka Henisza piekarza z pod nr. 323 
tudzież bielizny pp. Józefy Otwinowskićj z pod nr. 
325 wgm. 3, i Maryanny Tomaszewskiéj z pod nr. 617 Wg. 5, 
25, narzędzi stolarskich P. Sitowskiego stolarza z pod n. 533 
wg. 5. 26, Wiktuałów 2 domu n. 44 w. g. 6. 27, drzewa 
Nachema Jacobsohn Z pod e 129 w g. 6. 28, koszul, spodni 
i workow Sebastyana Koadziołkowskiego, krupnika z pod n. 99 
wg. 9, chustki, poduszki i sukienki Anny Łatowćj jego słu- 
żącćj , wreszcie sukienki Małgorzaty Domagalskićj wyrobnicy 
z tego domu. 29, greber X. Wawrzyńca Laurysiewicza. 80, 
bułek i węgla Scheuriichowćj piekarki z pod n. 863 w g. 3. 
81, koszuli i poduszki Maryanny Rybiokićj stróżki z domu n. 
18 na Kazimierzu. 32, kociołka miedzianego z klasztoru 00. 
Bernardynów. 83, owsa Józefa Pijok furmane. 34, wici žela- 
znój i pendzla Michała Siemińskiego włościana z wsi Zwierzyń- 
ca. 35, wódki Jonasa Galler szynkarza z pod u. 185 wg. 6, 
86, ręczników Jana Stańczyka stróża domu n. 83 wg. 6. 37, 
gęsi Izaaka Sorrenstein 7 wsi Aleksańdrowic w obwodzie Kra- 
kowskim. 38, mąki Mateusza Czerwickiego młynarza z wsi Woli 
Justowskićj w tymże obwodzie. 39, lewara żelaznego niewia- 
domego właściciela. 40, blachy, prześcieradła, nożyczek i innych 
rzeczy p. Antoniego Sapalskiego orgarmistrza z pod n. 225 
wg. 9. 41, koszuli z domu n. 165/, w g- 6. 42, odzieży 
Ignacego Romer urlopnika z pod n. 52 w g.'6. 43, odzieży 
chłopskiej Wałentego Starzec kamieniarza z wsi Rudnika w ob- 
wodzie Wadowiekim. 44) chleba niewiadomćj przekupki. 45, 
mantelli Feigli Wohl utrzymiującój szynk pod n. 122 wg. 6. 
46, wiktuałów Chaima Münter spekulanta z pod n. 161 w g. 
6. 47, Algierki futrzanćj Mojżesza Luxemburg kupca z pod 
n. 18 na Stradomiu. 48, brytwanny blaszasćj Abrahama Da- 
wida Beck piekarza z pod n. 61/, w g. 6. 49, naczynia ku- 
chennego żelaznego i miedzianego Rachli Winkler szynkarki 
z pod n. 118 w g. 6. 50, płótna Wincentego Dziewohskiego, 
Anny Wyszkowskićj , Maryanny Hegerle i Franciszka Legutko, 
bandlujacych płótnóm. 51, koszuli Henryka Sachs cukiernika 
z pod n. 47 w g. 6. 52. kufra niewiadomego właściciela. 53, 
balii p. Jana Koziarskiego z pod n. 520 w g. 4. 54, sukni 
Anny Petzenbaum kramarki z pod n. 207 w g: 11. 55, na- 
czyń kuchennych i poduszek z hotelu — pod n. 16 
na Stradomiu. 5 6, sukien Domicelli Kołaczkowskiej z pod nru 


564 w g 5. l 
W miesiącu grudniu. 

1, koszul p. Erazma Gajewskiego utrzymującego szynk pod 
n. 64 ma Kleparzu. 2, pieniędzy p. Adama Zamojskiego utrzy- 
inującego szynk pod n 532 w 8. 4. 8, balii Maryanny Jen- 
dzykiewicz przekupki z pod n. 64 w g. 1. 4, cebrzyka nie- 
wiadomego właściciela. 5, spodnicy i drobiu niewiadom6j osoby. 
6, gęsi p. Samudła Eibuschütza właściciela domu n. 51 w g. 
6. 7, łańcuchów żelaznych Fanny Frey utrzymującćj garnku- 
chnią pod n. 66 w g. 6. 8, sukmany Jana Kurka parobka 
z pod n. 56 w g. 6. 9, węgla Jana Czajkowskiego przekupni- 
ka u pod n. 3 na Stradomiu. 10, dwóch koszul, lichtarza i 
baryłki Scheindli Bermann szynkarki z pod n. 152 w g. 6. 
11, odzieży Józefy Sapecińskićj tieszkańczyni z pod n. 609 
w g 5. 12, koła od wozu P. Antoniego Stacherskiego z pod 
13, chochelki srebrnéj niewiadomego właści- 
ciela z Królestwa Polskiego. 14, pościeli i innych przedmiotów 


w gm. 3, 


domu nr. 579 w gm. 5, 15 odzieży | Józefy Bronisławskićj z pod n- 623 wg. 5. 15, poduszki Re- 


z źwłók na krakowskim cmentarzu głównym, 16 deszczek p. | giny Janaskowćj szynkarki z pod n. 6 na Kleparzu. 15, ró- 


Franciszka Pojałowskiego właściciela domu nr. 176 w gm. 8, | 
17 kapusty niewiadomego właściciela, 18 butów Mikoła Pijo- ' 
! ściciela domu numerów 19 i 20 na Kazimierzu. 18, odzieży 


chy włościana z Mydlnik w obwodzie krakowskim, 19 pienię- 
dzy Mateusza Krawczyka włościana Z Balic w tymże obwodzie, 
20 bielizny z domu nr. 79 na Kleparzw 21 pieniędzy Micha- 
ła Poznańskiego, służącego z domu Dr. 68/9 gm. 6, 22 chust- 
ki lamowćj kobiecdj niewiadomćj właścicielki, 23 butów Fran- 
giszka Piątkowskiego szewca z Skawiny W obwodzie wadowic- 
kim, 24 gi Süsskinda Waldstein przekupnia 2 domu nr, 177 
gm. 10, 2 odzieży p. Błażeja Starmach ucznia, 26 pieniędzy 
ucy! drzynej wyrobnicy z pod nr. 112 w gm. 8,7 27 de- 
szczek z fabryki it ytkacyjaćj około Zamku krakowskiego. 
miesiącu listopadzie. 

1 kuftana chłopskiego Jana Golika włościanina Z Płaszowa 
tw obwodzie bocheńskim, 2 poduszek z domu nr. 68/9 na Ka- 
t spódniczek i Kaltanika Teressy Sott służącćj 2 do- 
4 pieniędzy, puszki z cymborium, patyny, 


Tae, 
mu nr. 90 na Piasku, 


żnych przedmiotów Chaima Torbe szklarza z pod n. 105 w g. 
6. 17, naczynia miedzianego P- Sebastyana Bałwańskiego wła- 


Antoniny Laskowćj przekupki Z pod n. 129 wg. 8. 19, pod- | 
kólka od wozu i buksów żelaznych. 20, prześci.radeł i koszul | 
Majera Leinkraum fsktora z pod n. 48 wig. 6. 21, poduszek, ` 
odzieży, toaletki i innych przedmiotów Kaspra Strzelichowskie- 
go wyrobnika z pod n. 125 w g 8- 22, kożucha Karola Po- 
laka szynkarza 2 pod n. 25 na Kleparzu. 28, odzieży Zofii 
Siweckićj praczki z pod n, 365 w 8: 9. 24, płachty niewia- | 
domego właściciela. 25, zegarka ściennego z pod n. 101 wg: 
1. 26, surduta Wolfa Keller krawca z pod n, 11 w g. ®- 
27, siennika z domu n. 531 Wg. 4. 28, prześcieradeł i siene 
nika z e. k. magazynu wojskowego w mieście Podgórzu. 29, 
jaj z koszykiem z pod n. 269 W 8: 3. 30, moździerza mosię- 
żnego Perli Agatstein szynkarki 2 pod n. 125 w g- 6 31, 
drzewa i desek z fabryki fortyfikacyjnćj około zamku Krakowskiego. 


' einzelnen vorstehenden 


32, jedwabiu Hawy Gross kupcowój 2 pod numeru 98 w gm. 6. 
33, odzieży i innych przedmiotów Abrahama Lednicer z pod 
47 na Kazimierzu; 34, wschodów z piwnicy w domu n. 42 
w gminie VI, 35, chustki welnianéj Maryanny Spiechowiczowój 
żony rzeźnika 2 WSI Zwierzyńca; 36, zgrzebła, szczotki i skór 

f zpod n. 125 w gminie 6; 37, wantucha 


p- Pawła Siweckiego e 
i worka z obrokiem Jana Nikiel furmana z Sańca w obwodzie 


wadowickim; 38, odzieży i pościeli Wiktoryi Magulskiéj wyro- 
bniey; 39, pieniędzy i kosztowności z domu n. 362 w gm. 3; 
40, świe i mydła p. Jana Orłowskiego mydłarza z domu ner 
27 na Piasku; 41, sukien p- Kazimierza Puchalskiego krawca 
z pod L. 331 gm. 3; 42, zamierzonćj kradzieży tłomaka z rze- 
czami przejeżdżającćj osoby; 43, lejea rzemiennego niewiadome- 
go właściciela; 44, koszuli Berka Manne kupca z pod L. 42 
gm. 6; 45, fraka czarnego niewiadomego właściciela; 46, rogu 
niewiadomego właściciela; 47, pieniędzy z bióra e. k. urzędu 
pocztowego w Kentach w obwodzie wadowickim; 48, różnych 
rzeczy z domu n. 570 w gminie 5; 39, różnych przedmietów 
z pod n. 488 gm. 4; 50, chleba Salamona Grünberg przeku- 
pnia z pod n. 126 w gm. 6; 51, łańcuchów, powrozów i że- 
laznych pęt Szymona Winiarskiego furmana z Galicyi; 52, pie- 
niędzy i towarów P- Szymona Schlessinger kupca z Podgórza; 
58, prześcieradła Tekli Ćwiartkownćj służącćj z pod L. 147/8 
gm. 6 i pierścionka złotego niewiadomego właściciela; 54, pa- 
rasola Szczepana Kotniaka stelmacha z wsi Piasków przy Kra- 
kowie; 55, talerzy i garnków żelaznych Chaima Freuwald bla- 
charza z pod L. 44 wgm. 6; 56, odzieży Magdaleny Stachni- 
kowój z wsi Bronowie wielkich w obwodzie krakowskim; 67, 
sukna z domu n. 511 w gmin. 4; 58, płaszcza furmańskiego 
stangreta z domu n. 310 w gmin. 3; 59, obrokı z workiem 
przejeżdżającego furmana; 60, pieniędzy i pierścionków złotych 
Kazimierza Buczka czeładnika kowalskiego z domu n. 47 na 
Kleparzu. N 

Następujących zaś kradzieży w tymże samym ówieróroczu w 
mieście Krakowie dokonanych, sprawcy wyśledzonymi nie zostali: 

w miesiącu październiku: 

1, Pugilarcsa z pienigdämi Jana Tylki kelnera z traktyerni 
w domu n. 457/8 w gm. 4; 2, pieniędzy Józefa i Zofii mał- 
zonköw włościan z wsi Woli Filipowskićj w obwodzie krakow- 
skim. 

w miesiącu listopadzie: 

1, Pieniędzy i innych przedmiotów p. Konstancyi Rzuchow- 
skiój z pod n. 229 w gm. 2; 2, okna z gmachu akademickie- 
go pod n. 272/3/4 w gm. 3; 3, ziemniaków z domu n. 166 
w gm. 6; 4, cukiernicy argent plaquće i szczypczyków srebrnych 
do cukru z domu n. 347 w gm. 3; 5, kociołków miedzianych 
i innych rekwizytów z fabryki fortyfikacyjnćj za rogatką war- 
szawską; 6, gęsi i sukmany zklasztoru 00. Bernardynów; 7, 
zegarka srebruego zlańcuszkiem p. Huter e. k. urzędaika przy 
kolei Zelaznéj; 8, płaszcza lamowego futrem polbitego p. An- 
ny Pikuzińskićj z domu n. 51 w gm. 1; 9, towarów Salamona 
Seidenweber z pod n. 206 w gm. 10. 

w miesiącu grudniu: 

1, Bielizny i artykułów Żywności z strychu domu nr. 332 
w gm. 3; 2, tołuba futrem podbitego p. Westwalewicza z pod 
nr. 506/7 w gm. 4. 

Zatem stosunek kradzieży wykrytych do niewyśledzonych jest 
w miesiącu październiku 13:1, w miesiącu listopadzie 6:1 
w miesiącu grudniu 30: 1, — czyli średni stosunek z tych trzech 
miesięcy jak 11 do 1. 

W ciągu całego roku wykryto ogółem 664 kradzieży, a nie 
wyśledzonych pozostało 68: przeto stosunek pierwszych do dru- 
gich w przecięciu jest jak 10 do 1. 
N. 44. €. K. SĄD POKOJU 
Okręgu 11 Mogilskiego. w 

Stosownio do artykułu 53 ust. o włośo. usamowolnionych i n 
zasadzie art. 12 ust. hipot. z r. 1814 wzywa mających prawo 40 
spadku po niogdy Barttomielu Guzika włościaninie z wsi Rakowi 
pozostałego z domu Nr 4, oraz grunta pod pczycyą 27 t 1 
mioszozonych składojącego się, a'y z prawami pa ża da i dka 
tego w przociągu miosięoy trzech zgłosili się; po — — 
zakreślonego terminu pomieniony spadek zgłaszającomu się Pawło- 


wi Grabowskiema jako nabywoy praw 
e Fa a aea Aai O Pr my- 


L. Rudowski, S. — W. Korc 


ai wyński. 
Kundmachung. 
Für 8 pro östlichen k. k. Stants-Eisenbahn sind 
ängstons bis arz 4 folgende Kleidungsstücke zu liefern: 
A, An Schneider- Arbeit : = 


znanym zostanie. 


(1-3) 


— — 


1 Stück Usiformrock áter Gattung. 

U 5 Beiukłeider iter „ 
19 „ n ator w 
93 5 Ztor ” 
135 „  Blousen. . 

B. An Kirschner-Arbeit : 

1 Stück Sommerkappe ter Gattung. 

8-373 s * 
14 5 * * n 

2 us ad Ater * 

3 1 5 Ster y 

8 ter z 


„ ERD 

Dio Masterstiicke 40 wie die — werden im 
Bureau der gofortigton k. k. Detriebs-Direotiom im gc Sza 
hofo vorgewiesea. 3 

8 welche sich an dieser 
haben ihre auf einen 15 kr. 
lingsteas bie tton Februar 
siegolt zu überreichen. 

Die Offerto müssen die 


80 — ——.— ze, 
empelbogen geschriebenen Offerte 
1854 in dem © orerwähnten Bureau ver- 


P. Z Angabe że nH — auch den 

` 08 ua n 

Muster gener "iisher uad — den Lieferungen pa 

wondet werden wollen, go wie ein Vadium von 5% des für die 

efferirte Lieferung entfallenden Verdionstbetrogo8 anzuschliossen, 
Von der E. k. Betriebs-Dircktion dor óśtl. Btaatseisonbahn, 

Krakau am 2ten Jänner 1864. a 
Obwieszczenie. 


Dla słażby o. k. kolei żelaznćj rządosćj wschodaićj mają być 


Dodatek do Czasu. | 7 


. | e 3j ²˙ ˙AA Wz | RT E 
dostarczane najdakój do dais 180 marea 1854 r. nagtępujące praod- W I YY U f 4 
eg | Wiener allgemeine Cheaterzeilung 

1 Mas dur „. 4go galur ne ) A. | A L 
2 "a w gi vonversationsblatt für alle Tagsbegeheuheiten, für öffentliches Leben, Geselligkeit, für 
8 industrie, Kunst, Handel, Communication, für Erfindungen aller Art, für Kite ratur, 
Musik, Mode und Luxus. 

czapek letnich ie 


| 
3 śląsk SE | Mit 52 illuminirten rabacie nud 45 rämienbildern bei ganzjähriger, 
Fr | mit 15 Prämienb dern bei halbjähriger Pränumeration, 
8 


Wzory i warunki powyższój rr 4 w biórze podpisanój nach Original - Zeichnungen von 0 ajetan, Albrech t, Katzler, Wei c hselgärtner 
w und andern Meistern, und zwar: 


c. k. Dyrokeyi kolei żelaznej w dworcu krakowskim do „przej- 

rzenią, s 3 r s n r 9 
Strony życzące mieć — — — 3 1. Moden, Jeder Saison vorausetlend, wie sie in | keit seiner Genossen, dann die Wunderbare Rettung dieses 
garawym stepla 2 neh. dnia ers 1854 r. złożyć, Wien und Paris gelragen werden, stets das Geschmack- | Kindes. Dabei sind die edlen hochherzigen Charaktere so an- 
rze zwyż wymie vollste für Damen und Herren von zwei Seiten darstellend. ziehend, dass hierdurch Gegensätze entstehen, die neben den 
2. Mit Masken, Trachten 20 Travestissements. grauenhaften und düstern Bildern höchst wohlthätig 5 


» » 
135 mętak nas. 
b. Robota kuśnierska: 


czapka letnia 150 gatunku. 
» 


Dekląracye muszą abel mamas he panie cen podług 


í 400 pozyoyj, da których próbki sukna i ma- 
pojedyńczych rte reyi, 
eh yć mające, jax niemnićj Vadium cd summy i ` 15 i 5 x ren... f 2 
2 wą doklorowónćj 5, wynoszące, dołączonemi być winny. 3. Mit komischen Scenen aus dem Leben, Wiener = 5 Niemand die net der 22 eke, die sich 
Z c. k. Dyrekcyi kolei żoiaztćj rządowój — Bon mots in Bildern > satyrische Tableaux von Ca. SEES durch gediegene Origina «l ilungen aus - 
Kraków dnia 2 stycznia 185“. 16-19) | jetan. 2 ; zeichnet, zur Hand nehmen, ohne diese „Memoiren“ mit A 
r RTR 4. Mit Rebu ; -Ritheol. 7 grössten Spannung zu lesen.“ a 

Nr 874. Dyrekeya ogólna Szpitak. (20) Gas ta 1 es Riden -Räthsel von Cajetan, durchaus Im neuen Jahre bringt die, Theater-Zeitung * einen noch 
W wykonaniu rozporządzenia o. k. Komisyi gubornialnój z dnia | Originalien, wie sie kein ournal, weder in Deutschland, Frank- interessantern Roman von demselben Verfasser (Dr. Otto Horn) 
reich, noch England auszuweisen det e wali rm), 
5. Mit theatralischca Costume - Bildern und Ta- i 


28 grudnia 165% roku do Neu 24967 wydanego, Dyrekcya Ogólna 
pədeje do powszechnój wiadomości, iż na dniu 26go b. m. i r. od 
bleaux aus den neuesten Schauspielen, Opern “komischen TH RES 
Stücken und Ballets. 5 ee 2 E E KRONES, 


godziny 10 do 12 w południe odbędzie się w lej Biórze licytacya 
in plus przez deklarecye opieczętowene na wydzierżawienie propi- 
nacyi s browarem, gruntem i innemi zabudowaniami we wei Kro- 


ge przes 18t 12 od 4 16 Keie TARDO noya izarte | 6. Mi Ben. e Sennora die Heldin des lustigen Spieles auf der Bühne, die 
"a Zen deter ta aaardawy An aane „woo Pepita de Oliva Ya Wio Sennora Camara sind be Heldin eines Trauerspieles im Leben. 
— KOCK E oaran T e aa zamieśęjnągy eee Bageri day k ee ee R Wa et Eine wahre Sriminal-Geschiekte. 
ö "jaką kto "r users id | Jetzt r Wer bat Therese Krones nicht gekannt, wer nicht von 


Die „Theaterzeitung “ tiitt am 1. Jänner 1854 ihren 48sten | dieser beliebten Schauspilerin gehört, von ihrem unversiegbaren 
Jahrgang an. Diese lange Dauer und die mit jedem Jahre | Humor im Leben und auf dem Theater! von ihren lustigen 
steigende Verbreitung zeugen von ihrer grossen Beliebtheil und Liebe-Abenteuern, von den zahllosen Verehrern ihres Talentes 
dem besonderen Werthe ihrer Mittheilungen. Einen besonderen und ihrer Persönlichkeit! Ausjehend war ihre Gestalt, ihr Spiel, 
Vorzug dürfte sie vor andern Blättern dadurch. besitzen, ihre Laune und zu tausend Anekdoten bot ihr Lichtsinn Stoff. 

dass sie durchaus andere Neuigkeiten , andere In diesem Romane werden die pikantesten Scenen aus ihrem 
Notizen, andere Togesbegebenheiten , andere Zeit- | Leben erzählt, von der ersten romantischen Liebe eines naiven 
Artikel bringt, als die gewöhnlichen Blätter und dadurch nicht Schulmeister-Sohnes zus Schlesien bis zum entsetzlichen Ende 
in den oft gerügten Fehler verfällt, dasselbe zu geben, was in eines vorgeblichen Grafen. EB 


płacić zobowiąże się, takowe w miejscn i ozasie do odbycia lioy- 
tacyi oznaczonych. — Vadium zes 250 złr. gotowizrą, lub w o- 
bligacyach rządowych po kureio giełdowym w dniu licytacyi , 
w kasie głównćj szpitala ś. Łazarza złożą. 

O incych weraukach dzierżawy rseczonć każdego czasu w miej- 
seu gdzie lioyinoya odbedzie się w godzinach knncelaryjnych win- 
domość powziąść można, Kreków 4 styornia 1854 r. 

Prezydujący, Majewski. — Sekretarz, Tyralski, 


rer erh: 


E EB andern Zeitungen enthalten ist; endlich, dass sie immer frisch, Den Lesern der » Theater-Zeitung“ ist sonach einer der an- 
lebendig, mannigfaltig erscheint und nie langweilige uninteres. ziehendsten Romane aus der neueren Zeit zu verbürgen, Alle 
Doniesienie. sante Artikel aufnimmt. beliebten und viele der unvergesslichen Künstler, die mit der 


2 Der Leser dieses eigentlichen Conversations - Blaites Krones gewirkt haben, kommen dari it der H 
a z A o diik nad igon È kommen darin mit der auptperson 
FE Fa Akademickićj w Krakowie, wysgło deal P erfäbrt täglich, was Wichtiges und Auffallendes, in allen Schich- in reicher Handlung vor: Raimund, Schuster, Korntheuer, die 


POCZ ATKI BOT ANIKI OGÓLNEJ ten und Classen der Gesellschaft vorgefallen ist, alles Neue bei | Huber u. s. w. und erscheinen mit getreuer Schilderung ihrer 
den allerhöchsten Höfen, sowohl in Wien, München, Berlin, | Persönlichkeiten. 
dia użytku uczącej się młodzieży Dresden eto. ete. als in Paris, London, St.-Petersburg u. s. w., Die Pränumerat ion für diese Zeitung kostet fir Wien 
przez ZENONA HAŁATKIEWICZA alle interessanten Erscheinungen von den grössten Residenzen mit den Bildern vierteljihrig 4 fl., halbjährig 8 fl., ganz- 
Keigäbi tój nabyć 8 pay z 1 . angefangen bis hinab in die kleinste Kreisstadt; alle die Geist- Jährig 16 A. CM. 
Pojedyaoey egzemplarz 1 zły, 30 kr. 50 egzemplarzy po conio 1 | lichkeit, die Beamten, das Militär betreffenden Novitäten, alle Auswärtige haben sammt täglich freier Zusendung durch 
złr. za egzemplarz. 100 egzemplarzy po cenie 45 kr, za egzem- | auf Handel, Speculation, auf den Verkehr und die In- | die Post: vierteljührig 6 fl, halbjährig 10 fl, ganzjährig 20 fl. 
plerz. (35-1-3) Jnliuss Wildt. 2 Bezug nehmenden ener als — jeb Gre) CM. im Vorhinein zu entrichten. 
r 77. nd an ssstädten vorkommenden f'agesbegede ~ : ETE Pe z 
Skle do Wy n ajęcia żeń 8 ae heitern Ereignisse, so dass 7 — . eee — ge 3 werden 45 Prä- 
s p sein Wien, der Bóhme sein Prag, der Uvgar sein Pest, Ofen megi E Bra Janzen Jahr TC ć o Bilder), bei halb- 
Drezdeńskim und Pressburg, der Steiermärker sein Graz u. s. w. im treuen 14e sa, ramien- Bilder (im Ganzen halbjährig 44 
w Hotelu 1854. Bliżsra wiadomość u wła- | Spiegel wiederfindet und hundert Neuigkeiten dazu, welche ihm | a verebrlichen Abonnenten kostenfrei zuge- 
w ae Rzaka, zal 1 lipca N ł (22-1-3) | häufig seine Lokalblätter nicht mittheilen können. sendet. 3 
boietels w ty Was diesem Blatte einen vorzüglichen Reiz verleiht, ist die 


Obwieszezenie. (% | Abwechslung, die es bietet. Es ist für alle Stände und alle 


Kar Da das Abonnement für mehrere Jahre geit dem 
Bestande dieses Journals so viele Theilnahme ge- 


1314 . R R 
( ) funden, so wird dies auch im künftigen Jahre stattfinden, Der 


Irba handlowo-przemysłowa. Gattungen Leser berechnet und sucht Jedem, Tag für Tag 


I 
z ra 3 etwas Gefälliges, Pikantes, Wissenswerthes zu bringen. Es wird | Abonnent erhält hierdurch einen wesentlichen Vortheil, denn 
Na zasadzie reskrypta Jaan | z zę i deshalb nicht nur in den Salons der vornehmen und reichen | wenn er zwei Jahrgänge 1854 und 1855 mit 26 fl. CM. baar 
30 listopada b. r. do L. 2259 z a en m 080 y Welt, sondern auch in allen Lesecirkeln , Casinos, Caflös und | und im Vorhinein bezahlt, so erhält er den drì Jahrgang 
interes w tém mieć mogące, a mianowicie wiascieteli fabryk i itten 


zestwie Krakowskióm, tudzież werr. Hotels gehalten. Seit beinahe 50 Jahren war es immer die | 1856 gratis und alle diese Jahrgänge sammt den dazu gehö- 
rękodzielni w Wielkióm Księstwie Krako kim R Ber | Wiener Theaterzeitung, die an öffentlichen Orten mit Vorliebe | rigen illuminirten Bildern (156 Stücke) portofrei, wodurch der 
kulach Wadowickim, Tarnowskim, Bocheńs r gpw gelesen wurde, welches auch so viele dieser Orte, namentlich | Jahrgang nur auf 12 fl. zu steben kopmt. Dieser Betrag muss 
Jasielskim i Sandeckim znajdujących się, iż Wysokie „Ministo- in Wien, Prag, Pest, Triest und Mailand veranlasste, sie in | aber auf einmal te Comptoir dor »Theatarzeitpng“ erlegt 
ryum bandlu dozwolić raczyło, ażeby w celu zachęcenia fabry- mehreren Exemplaren ihren Besuchern vorzulegen. oder zittelst frankirten Briefen eingesendet werden, sonst 
kantów i rękodzielników Państwa Austryackiego do E Die Original-Romane, welche dieses Conversations- | können diese ‚Vortheile nicht zugestanden werden. 

udziału w ogólnój wystawie płodów przemysłu i rękodzie m | Blatt seit zwei Jahren, mehrere Bände stark, bringt, haben Man abopnift die » Theaterzeitung © in dem unterzeichneten 
niemieckich w mieście Monachium w Bawaryi zapowiedziandj, | pisher immer eine Art Sensation erregt. Comptoir. l 

wszelkie przedmioty na wystawę powołaną > A ko- | Der neueste Roman: Es wird ersucht die Bestellungen baldigst zu machen, weil 
łejach żelaznych rządowych, bezpłatnie przesyłanemi zostały. | die neue Auflage der Zeiten verbreitet werden muss und dig 


Rząd zaś królewski Bawarski również bezpłatne przesłanie te | 5 A „Aus don a Adressen für die Auswärtigen schon jetzt gedra 
kowych na kolejach żelaznych w Bawaryi zadeklarował. Izba Memoiren eines Wiener Advocaten,‘ werden sollen. Dadurch wird auch allen Irrungen und Verzó. 
Przeto Handlowo- Przemysłowa wzywa uprzejmie osoby pragną- Ga gerungen am besten vorgebeugt. 

ce wziąść udział w Wystawie wyżćj powołanćj, ażeby do nićj Dr. Otto Morn, Was den Roman: 


zgłosić się ra w celu zyskania właściwych objaśnień, które Der - 
każdemu z ch chetliwosein udzielanemi będą. Nadmie- wird mit solcher Spannung gelesen, wie in neuester Zeit wohl 


Bar „Aus den Memoiren eines Wiener-Advokaten « 
nia się zarazem, ja wystawa otwartą zostanie w Monachium | kein Roman. Die » Novellen-Zeitung , die » Pressburger Zei- 


\ 
: * i i inige complette Exem lare vorräthig. 

dnia 15 lipca, wat zaś będzie do d. 15 października 1854 r. | tung*, die „Briinner Neuigkeiten“, Nie p Hamburger Jahreszei- | s — * ze. x = dł 2 A. M. Ara. den * 

Spis przedmiot6# na wystawę przeznaczonych winien być poprze- | ten“ r ihn mit dem 25 Nei und, heisst nn wärtigen aber gegen Einsendung von 2 fl. 80 kr. CMze 

dnio, najpóźnićj zaś do dnia 15 marca 1854 r. Izbie handlowa- der „P. Z.*: „Es liegen dies ade wahre Ereig- portofrei übermittelt. 

przemyslowe) doręczony, według formularza, który zgłaszającym | nisse als Hauptbegebenheiten a schthu » da er der besondere s bt: ihre Adressen ge 

sie udzielonym un Przedmięty zaś same najpóźnićj w dniu | Reiz, den er bietet, und der :4 * man Handlung, den er Auswärtige werden ersuc ug dżutiich genau anzu. 

15 maja 1854 r. Izbie oddahe "być winny w eelu zadecydo- | besitzt. Die Charactere sind mi = Sróssten Lebenswahrheit geben, die eigenen Naman. aw k zu schreiben 

wania p ich przyjmowalności na wystawę, w którym to przy- | gezeichnot, das menschliche A as Seinen Schwächen, Lei- | und immer die Provjgs dot K pio selbst a; Omitąt, dann die 

padku Izba zajmie się bezzwłocznie dalszóm ich wysłaniem na | denschaften und Verirrungen 45 R 4 Kenntniss darge- | letzte Post (wenn gore p sich befindet, 8 

miejsce przeznaczenia tak, RZ Przed dniem 15 częrwca 1854 | stellt; die Verbrechen, beson 8 eines Banknoten- diese) beizuggtgen un "AP 

roku do Monachium odstawione być mogły, fälschers, sind mit einer Gew in der Darstellung vor- bie Briefe mit G er neues 

mäss zu frankiren. 


Kraków dnia 27 grudnia 1858 r. 3 welch nur ein so ausgezeichneter Autor wie Dr. Horn 
5 r. Sekretarz . i p“ 2 7 2 
Prezes Kirchmay ! L. Bochenek. 7 nne f Comptoir der Wiener allgem. Theaterzeitung, 
Wien, Rauchensteingange Nr. 926, an der Roke 


des Ballgässchens Yis-h-vis vom Comptoir der österr. kais. 
(1293-3) Pfiyilegirten Wiener-Zeitung, 


ten Postverordnuug ge- 


= . ind die Schilder un ; 

na na ulicy aj —— „Eben so ergreifend sind die ungen der Schick- 
Hamienica L. 550 Jo. t kaddogo eren pod sale eines Kindes, das un cą; ‚reichen Erbschaft, 
warunkach anche 171147 welche dasselbe gemacht, von unnatürlichen Vater in 


nój ręki do sprzedania. 0 


dzieć w tój ksmienicy na II. piętrze u WSP 1-1-3) | den Fluthen der Donau ersäuft werden soll, und die Grausam- 


Dodatek do Czasu. 


pomocą maléj oszczędności Towarzystwu rocznie placonéj, może 
każdy rodzinę swą nojwłaściwićj ubezpieczyć. 

Wcześniej czy później, każdcn wyplacić musi niturze dług, 
ważnem więc jest dla każdego pomyśleć nad tem wcześnie, aby 
czy wsile jeszcze wieku, czy W wieku podeszłym świat ten o- 
puszezajae, zapewnić żonie i dzieciom swym, dalszą choćby jaką 
taką exystencyą. Ze zapewnienia takowego , ludzie nie posiada- 
jący znacznych majątków, tylko przez Asekuracyą Życia osią- 
gnąć mogą, uieulega żadnój wątpliwości i dla tego w najucywi- 
lizowańszych krajach Europy, W Anglii, Francyi i w Niemczech, 
miliony ludzi z pracy fizycznój lub umysłowój siebie i rodzinę 


w Aoglli, Franeyi, 
używane po W327 


sie przed innemi tego rodzaja piórami eh 
sporz dzeniem za pomocą rę 


ik i tali każde A ser 5 > 
net 3 3 N AD re > else od ni- utrzymujących życie swe zabezpieczając, swobodnićj są W zawo- 
szozącego wpływu atramentu, Seli za 20 zwyczajnych piór sta- dach swych czynnemi, korzystaj4% nadto z kredytu materyalne- 
lowych. Stósownie do rodzaju pisma 8% podzielone na cienkie, | go, do którego właśnie toż zabezpieczenie życia otwarło im 


średnie i grnbe. 1 
skićj przez Braci Rothschilgów z Kolonii wy 
piór tych na Galicyą i W. Ks, Krakowskie u K 
w Krakowie. U Cena za 12 tuzinów 2 zdr. 


& Fletcher s 
patentowany SZWAFC 


glancowny angielski 2 Gutta- 
szeństwo przed ws 
czarny połysk skó 3 à ] 
idego innego Środka — chroni od zamoczenia nóg niedopuszcze- 
niem wilgoci, zaleca SiĘ trwałością, podając sposobność do 08z0zę- 
dności bez trudu i pracy, gdyż połysk eköry zaraz nastęnnje. — 
Akład główny un Kraków i Galicyą znajduje się u KAROLA 
HERRMANN w Krakowie. Cena ma’ego pudełka 2 kr. — 
średniego 3 kr. — wielkiego 6 kr. — 1 ełoik 10 kr. 


Do handlu A. GUMPLOWICZA na Stradomiu 


nadeszły świeże transporta dywanów, porcelany, fajansöw, perfumy 
mydła windsorekie, kalosze i płaszcze gumowe, truflo s Perigord, 
sardynki, groszek marynowany, ozajniki roetalowo, lampy wiszące 
i stofowe itp. w najświeższym guście i po conach bardzo umiar- 
kowanych. : (17-1-6) 


Program 


dotyczący zabezpieczenia życia ludzkiego | 


C. k. uprzywilejowane » 
PIERWSZE AUSTRYACKIE TOWARZYSTWO ZABEZPIECZEŃ 


w Wiedniu. 


Przyjmuje na mocy w § 1 swych Statutów wyrażonego upo- 
ważnienia i w myśl uchwały na Ogólnóm Zgromadzeniu Akcyo- 
naryuszów w 1848 roku zapadłćj, począwszy od 1 maja 1852 
roku, w zakres dotychczasowćj czynności i następujące trzy ro- 
dzaje Zabezpieczeń : i 
1. Zabezpieczenie życia iudzkiego. 


zawarcie z Towarzystwem rzeczonem U- 


drogę. 

Wyposażenie doletniego, W świat wstępującego syna lub córki, 
tojest zaopatrzenie onych w jakiś fundusz dorobkowy, jest nie- 
mal dla każdego ojca familii rzeczą niechybzą, lecz częstokroć 
bardzo trudną i dla reszty rodzeństwa uszczerbek przynoszącą , 
jeżeli zawczasu przez zabezpieczenie posagu temuż synowi- lub 
córce w Towarzystwie Assekuracyjnem niepomyślał przezorny 
ojciec o sformowaniu kapitaliku, któren mu właśnie w tój kry- 
tycznój chwili jako posag w gotowiźnie wypłaconym byłby. 

Swobodnie i bez wszelkich trosków, dobiega zakresu życia 
swego ów człowiek wiekowy; ktören przeżywszy już wszystkich 
członków swój fumilii, w pracy uzbierany swój kapitalik, skla- 
da Towarzystwu na przeżycie zabezpiecza sobie bowiem w ten 
sposób pewien stały i nictykalny dochód, czyli pensyą półso- 
cznie lub rocznie aż po najdluższe dui życia swego punktualnie 
pobieraną: Dochód takowy przewyższa znacznie stopę zwykłych 
procentów , i nietylko że nigdy kwestyi jakowéj nieulega, ale 
nadto nic nienaruza na straty przez zmiany kursu lub przez 
procesa, jak to często przy ulokowanych na procent kapitałach 
bywać zwykło. Cheacy więc sobie na starość zapewnić spokoj- 
ność i pewne utrzymanie, niemoże tego na lepszej dopiąć drodze, 
jak przez zrobienie z "Towarzystwem Ubezpieczeń układu na 
przeżycie o którym tu mowa. `. 

Dyrekcya c. k. uprzyw. I Towarzystwa Ubezpieczeń w Wie- 
dniu gwarantuje, dotrzymanie każdego z nig zawartego układu, 
znacznym bo obecnie przeszło cztery miliony sto tysięcy 
zło. reńskich c. m. wynoszący” majątkiem Towarzystwa, 4 jako 
jedna z najdawniejszych W cesarstwie Austryackiem z chlubą 
exystujących Instytucyi Ubezpieczeń od ognia, dawszy i dając 
ciągle dowody najrzetelniejszego sposobu postępowania swego; 
jest obecnie tego przekonania» iż zwróciwszy niniejszą odezwą 
uwagę Publiczności, na tak błogie skutki z Zabezpieczeń życia, 
posagów lub renty dożywotnój wynikające — znajdzie i dla téj 
nowćj gałęzi przedsięwzięcia swego licznych i chętnie assekuru- 
jących się. 

Wszelkich objaśnień, niemniej druków i Tabel zasadą przy 
obrachowaniu premii assekurdcyjnćj będących , udziela bezplatnie, 
tudzież w zastępstwie Dyrekcyi zawiera ze stronami układy tu 
w Krakowie dom handlowy bod firma: Antoni Hoelzel, 


| 


| 
| 


Przezto rozumie sie 


kladu, w skutek którego, po zgonie pownój, e życie | (8-2 3) Ajent Towarzystwa Ubezpieczeń. 
jest zabezpieczoném, wypłaconym zostanie „przez owarzystwo, Z | = . — IK 
trzecićj osobie, pewien naprzód oznaczony kapital. L. 747. N ET 8 he 

Tego rodzaju asekuracya zawartą być może, 1) albo na prze- C. K. Towarzystwa ospodarex0-ro Iniezego 
ciąg całego życia, 2) na pewną liczbę lat np. na przeciąg 5ciu, Krakowskiego. 


10ciu itd. lat, w pierwszym razie następuje wypłata kapitału 
natychmiast jak skoro osoba, którćj życie zabezpieczono, umrze; 
w drugim zaś razie, asekurujący wtenczas tylko odbierze umó- 
wiony kapitał, jeżeli osoba, której życie zabezpieczono w Towa- 
rzystwie, W ciągu tych naprzód stypulowanych lat pięciu, dzie- 
sięciu itd. żyć przestała. 
2, Zabezpieczenie posagu czyli 
wyprawy. 

Tutaj zobowiązuje się "Towarzystwo, wypłacić zawierającemu U- 
kład, pewien naprzód umówiony kapitał, w takim razie, jak sko- 
ro pewna oznaczona trzecia osoba w dziecinnym wieku będąca, 
doczeka swego 19g0, 20, 21, 22, 23g0 lub 24 roku życia. — 
Rozumie się, iż tenże rok życia, przy zawieraniu układu naprzód 
oznaczonym być winien, gdyż w tym stosunku wyznacza się ro- 
cznie opłaconą praemią asekuracyjaą,— Przez ten rodzaj zabez- 
pieczenia ma sobie każdy podaną sposobność zapewnienia dzie- 
cku swemu kapitału, czyli posagu wyplacalnego wtenczas, kiedy : 
toż dziecko dojzrawszy; dożyło,owych naprzód oznaczonych lat. ' 


3. Zabezpieczenie pensyidożywotnćj. 
Przystępujący do tego rod 


Gdy pomimo szczegółowego wezwania, jakie każdemu z Sza- 
nownych Członków Towarzystwa odezwą Komitetu z dnia 16g0 
listopada b. r. do L. 781 przesłane zostało, dotąd jeszcze nie- 
wszystkie „pależytości do Kassy Towarzystwa wpłynęły — Ko- 
mitet czuje sie spowodowanym upraszać niniejszem, o niezwlo- 
czne zadosyć uczynienie honorowemu zobowiązaniu, jakie każdy 
do Towarzystwa należący przyjął na siebie; tém bardziej, kie- 
dy zdawałoby się zbytecznóm nadmieniać , iż tylko w miarę środ- 
ków jakiemi rozporządza i na które Z pewnością liczyć może, 
Komitet powołaniu swemu należycie odpowiedzieć , czynnościom 
swym ku pożytkowi gospodarstwa krajowego właściwą rozeig- 
głość nadać zdoła. 


dy, mogły niejaką w tej mierze wyrodzić zwłok? ; Komitet 0- 
czekuje z zaufaniem rychłego uiszczenia zaległych składek przez 
Szan. Członków, którzy nie zychcą bezwątpienia narazić go na 
przykrą konieczność użycia środków na posiedzeniu Ogólnego 
Zgromadzenia z dnia 29 marca 1852 r. w tćj mierze uchwalo- 
nych. Wykazane już poprzednio wzmiankowaną odezwą należy- 
tości, przyjmowane będą codziennie w Biórze Towarzystwa u- 


zaju asekuracyi, uzyskuje pewność W. Jerzmanowskiego. Tamże «dresowane być meją franco prze- 


. ` 3 sylki z prowincyi. — Kraków dnia 21 grudnia 1853 r. 
pobierania od Towarzystwa, > a en AT pil O a Prezydujący : P. Mickałowski. 
takićj rocznćj pensyl, jak tylko przyszewazem a. towarzystwem (1291-4) Sekretarz: J. . Jawornickt. 


układu, sam gobie naprzód oznaczyć zechce, a za to wypłaca 
Towarzystwu na raz jeden, pewien w tabelach praemii „OZnaczo- 
ny (w stosunku wieku przystepwjacegd i żądanćj penayi obliczo- 
ny) kapital nieodwołalną własnością Towarzystwa stający:-3ię.— 

sie od szkód, skutkiem ognia, 


udzielająca naaki w pol- 


GUWERNANTRA 


onzkim języku „jako też 


Równie jak przez zabezpieczenie a 10 dząca z młodocianych lat, znajduje w bardzo porządnym domy 
wylewu wód lub gradu będącym, największe majątki częstokroć | miejsce, > kes belt intikt ; 
w jednéj chwili w niwecz obracajaeym, tak i przez. zabezpie- | „ Bliższ wiadomość udsicła na Op olary listami i do odpowie” 


kancelarya informaoyjna J. Fech 


dzi przyśączoną stósowną mark 
yfąozoną q misg? (4-2-3) 


h skutków, daléj je- 


czenie życia, osięga się najzbawienniejszy” 
ycia, eg J ących — Przystępu- 


szcze, bo po za zakres Życia naszego sięgaj IU a 
jący do takowego zabezpieczenia życia, steje sie mente człon- 
kiem stowarzyszonych, którzy przez opłacanie nie wielkich skła- 
dek, tworzą sobie kapitał, aby z nie go wtenczas korzystać kiedy 
potrzeba onego właśnie jest największą. ` v2 

Nie widzimże częstych wypadków, iż ze zgonem ojca famili, 
cała nieletnia rodzina popada -w nieszczęście dla braku fundu- 
szu do wykształcenia 3 wyżywienia gię należytego! od tój klę- 
ski, tylko przez przystąpienie z życiem swóm do asekuracyl 28 


degena w Tarnowie. 
rasy szjąsko-polskićj w Smym roku, biało- 
erer wono-srokaty, bardzo kaztadtny i wydatny 


Buchaj 
ue e] na pomucźcnio pięknogo i d: brego bydła kra- 


lenege, jest do sprzedania W Jaworniku pod Myślenicami w ob- 
wodzie Wadowskiem. 


Lekki POWOZIK 


na sprężynach, włósiem wyścielane siedzenia — 
nia w oberży pod JELENIAMI w Podgórzu. 


w Drukarni Czasu. 


| 
| 


(6-2-3) 


wiedeńs. 


jest do sprzeda- 
(3-2-3) 


Sobolewski, Redaktor odpowiedzialny. 


Konstanty 


W zupełnóm też przeświadczeniu, iż mimowolne tylko powo- | 


lica Szewska Ner 335/6 przez utizymującego Kassę Czł. Tow. 


skim, ni: mieeimifran= | 


na fortepinnio i wycho- | 


| eu 


GWIAZDKA CIESZYŃSK 


pismo dla zabawy, nauki 
i przemysłu. 


Wychodzi w Cieszynie CO gchota, na arkuszu, według okoli- 
cznoświ z dodatkami, Cesa Z przesyłkę pocztową wynosi eałora- 
cznie 4 zdr. 40 kr., półrcoznie 2 afr. 20 kr., ćwierórocznie 1 zèr. 
mon. konw. 

Usiłowania redakcyi znajdoją u szanownych rodaków, którym są 
znane, najlepsze Erase gie; z tego powoda spodziewa się taż w na- 
atępujzoym roku znaleźć również przyjazne dla niój chęci i wspar- 
cie, i wzywa przeto do łaskawój przedpłaty. 

Cieszyn d. 26 grudnia 1853, (5-3) 


W Księgarni (2-3) 


” WLUSZA WLITA 


w Krakowie wyszły pastepnjace dwie bzoszary, które nabyć 
można w wszystkich księgarniach 


2 
2 — 
S. Franciszek Seraficki 
i poeci włoscy z jego szkoły 
przez B... — Cena 15 kr. (złp. 1). 

Książeczka ta zawierająca wiele trafnych postrzeżeń ca do uspo- 
sobień religijnych w wiekach średoich mianowiele we Włoszech, 
wykazuje zawiązek poezyi poprzedzejącój przyjście Dantego. Re- 
lizijse hymvy 8. Franciszka Serafickiego, Jakóba de Todi i inych 
uczniów jego szkoły przytaczano w wyjątkach dają poznać wyso- 


ką wartość tych utworów. 5 ene kósókidyih 
= 8 wybrase zäpiewniköw kościelnych prze 
| Pieśni naboZne kosoióz pee achtet aprorowanych 
przeznaczono dla użytka ©. k. srkół głównych. Cena 12 kr. m. k. 
© 
| Miocarnia na Kiiaszewicza na wystawie w Tarno- 
wie przez znawców aprohowana i w Kra- 
kowie przekazana do Ryglio zakupioną została. Po dokładniejszym 
przekonania się, wymłóconój prawie połowę kroscencyi, mogę su- 
miesnie ab winde) é, ŻE na tój maszynie przy pomocy 6cia ludzi 
wymłaca się zboża ozimiuy 1 koję w 15 miauta:h. jarego 1 ko- 
w 8 minutach, bez skruszenia słomy i zepsucia ziarna, a po- 
sieważ dotąd najmniejszemau zepsnciu nieuległa i zapociągiem 4ch 
koni fornelskich obrotem lekkim i gładkim szy bko idzie, to mogę 
śmiało publiczności wyznać. że ta maszyna zadowalniejacym spo- 
sobem celowi odpowiada. Przy tój okazyi zasłaguje p. Sznaufert 
słasznej wzmianki, którea pilnością I akaratnością swoją do do- 
| kładnego ustawienia téj maszyny wiele się przyczynił. 


| Ryglice 3? grudnia 1853 r. 
ra 


Kamienica 


cm) 
| 


P. Stalmach. 


czworo-konna 2 Wiednia z wyrobu pa- 


S. Lesniowski. 


N. 609 przy ulicy Szpitalećj do sprze- 
dania z wolnej rężi. Bliäaza wiado- 
mcść w tymże samym doma u wła- 
é icielm. (3) 


| (1107) W nowo urządzonym handlu (7-16) 


Igsacego SCHAITTER W Rzeszowie 


| dostać można oprócz wszystkich innych towarów korzennych i 
: aptekarskich z nowo przybyłych zapasów : z 
| P. Dr. Borchardt Mydelko z ziół aromatycznych po. . .. kr. 24 
F. Dr. Suin de Boutemard Pasta do czyszczenia zębów po kr. 20 
Esseneya augsburska dlugiego życia mała flaszka po... . kr. 40 
| duża po ....złr. 1 kr. 20 
| Proszek p. Empergera do ostrzenia brzytew, bardzo sku- 
|  teczny po zaś. oaan kt LE 
| Pastilies digestives de Bilin w pudełkach po... „kr. 40 
|» Genthona likier badenski duża flaszeczka... .zir. 1 kr. 36 


J mała flaszeczka .......--kr. 50 

Balsam węgierski Seehcfera faszeczka: . seen. nen. kr. 20 

Algofon, nowy środek do prędkiego uleczenia bólu zębów 
Sc > 24 


Na Syndyköwce pod N. 10 gm. I. moża dostać 


słomim es; 5 
na funty. Fant po 16 J. N es ierskie, 50 


Niniejszem mam zaszezyt zawiadomić 
GR  Szanowną Publiczność, że ważne inte- 
ressa odwołują mię do Wiednia, i że ja mój skład 
towarów panu Alojzemu Schwarz, kupcowi tutej- 
szemu odsprzedałem. Tenże będzie ciągle dobrze 
sortowany zapas towarów pióciennych 
utrzymywać, i po tych samych tanich ce- 
nach i z temi samemi warunkami jak, ja sprze- 
' dawać. — Za wyrób czysto płócienny i miarę rę- 
czy się. M. Beyer z Wiednia. 


SA 


R 


FREE nn ZE 

Einem geehrten hiesigen und auswär- 
tigen, Publikum die ergebene Anzeige 
| dass mich wichtige Geschäfte nach Wien zurück- 
| rufen, und ich den Rest meines Waarenlagers dem 
| Kaufmann Herrn Alois Schwarz hier käuflich über- 
lassen habe. Derselbe wird von jetzt an, fortwäh- 
| rènd ein wohl ir i 
‚ren ohisortirtes Leinenwahren- 
| Lager in Vorrath halten, und dieses Lager zu 
dieselben billigen Preisen und demsel- 
| ben Bedingnissen wie ich, verkaufen. Für 

echtes Leinen und richtiges Ehlenmaass wird ga- 

rantirt. (46-1 6) 8 Beyer aus Wien. 


— — — ne) 
Antoni Czapliński zarządzca drukarni. 


